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Kończyły się skwarne dni lipcowe i 
rozpoczynał się sierpień 1914 roku, kiedy 
słowo „wojna” ! obiegło całą Europę: od 
Atlantyku po Ural, od Adriatyku po mo­

rze Północne... M obilizacja! Dziesięć milio­

nów ludzi wdziało na to hasło mundury 
wojskowe, przypasało do boku bagnety, 
chwyciło za karabiny. Rozpoczęło się ,.be- 
llimi omnium contra onines", czteroletnie 
krwawe zmagania — nawiększy w dzie­

jach świata przewrót, wobec którego bled­

ną i jakby idyla wyglądają i wojny Alek­

sandra W ielkiego i wojny cesarzy rzym­

skich i średniowieczne zmagania rycerzy 
i wojny W allensteina czy Napoleona.

A gdy się wreszcie skończyła po czte­

rech latach „światowa wojna4* — ta, któ­

ra swym zasięgiem objęła nie tylko Euro­

pę ale w swą'orbitę wyciągnęła i „business 
mana44 z Ameryki i Negra z Afryki —  we 
wszystkich językach rolegały się wołania: 
„dość wojen44! A najgłośniej w Niemczech: 
„Nie wieder Krieg44.

W oodrow W ilson stał się rzecznikiem  
tego hasła, powstała Liga Narodów. Spię­

trzyła się olbrzymia piramida paktów i u- 
kladów.

A dziś? Dziś, w 23-cią rocznicę wybu­

chu wojny światowej?

Znów kończą się skwarne dni pełni la­

ta.

Czyż ponure widmo wojenne zostało 
przepłoszone z rzeczywistości europejskiej 
i światowej? Bynajmniej?

Jesteśmy świadkami dwu wojen. Jed­
nej u południowo-zachodniego cypla Eu­
ropy — drugiej na drugim końcu świata, 
w odwrotnym punkcie tej nieszczęsnej ku­
li, którą mamy zaszczyt zamieszkiwać.

Przeszło rok już strugami płynie krew 
w Hiszpanii. I dawno już przestała to być 
„wojna domowa44. Dawno już Hiszpania 
stała się jakby poligonem doświadczalnym 
wyładowań dwu wrogich sobie, skrajnie 
sprzecznych światopoglądów społecznych, 
posiadających swe odpowiedniki na całym  
świecie. W alczą od roku przeszło synowie 
jednego narodu, spleceni są w bratobój­
czych zapasach —  ale są równocześnie wy­
razicielami dwu ideologii, dwu doktryn, 
wedle których rządzą na świecie dwie ka­
tegorie państw — i które potencjalnie za­
wierają wszelkie możliwości rozszerzenia 
terenu zmagań.

Od M adrytu do Pekinu, od wojny dwu 
światopoglądów społecznych do wojny 
chińsko-japońskiej —  to nie tylko geogra­
ficznie daleka droga, ale i zupełnie inny 
charakter, inne tło i inne zarzewie zmagań. 
Tam, na Dalekim W schodzie, toczy się 
znów ta sama wojna, jak przed tysiącami 
i przed setkami lat . O tych samych ce­
chach, jakie historia stwierdza od ery 
przedchrystusowej, gdy Aleksander z ma­
łej M acedonii ruszyła na podbój Grecji, a 
potem M ałej Azji, po wiek 20-ty, gdy W il­
helm II zamarzył o monarchii uniwersal­
nej, wskrzeszył nieziszczone sny o takiej 
„monarchii44 cesarzów rzymskich, Karola 
W ielkiego, Napoleona. Tam, u bram Peki­
nu, rozgrywa się dramat wojny zdobyw ­
czej. W ielki naród duszący się w ciasnym  
terenie wyspiarskim szuka terenu dla 
dla swej ekspansji: zdobył M andżurję, a 
teraz wnika w głąb kontynentu.

Jakąż melancholję zasnuwają te obie, 
z taką zawziętością toczące się właśnie 
wojny dzień dzisiejszy, dzień rocznicy wy­
buchu przed tylu, tylu laty „wojny świa­
towej44.

Przecież wszystkie te państwa, które 
już po zakończeniu światowej wojny z 
bronią w ręku starały się dojść do celu —

Brat króla angielskiego 

książę Kentu wraz z małżonka 
bawi Polsce

KRAKÓW . W dniu 1 lun. o godzinie 
12,45 przybyli samochodem z Katowic do 
Krakowa księstwo Kentu. Dostojni goście 
przyjęci zostali przez lir. Adamów Potoc­
kich śniadaniem, w którym uczestniczyli

Konflikt
na Dalekim

SZANGHAJ. Z Nankinu donoszą, że 
marsz. Czang-Kai-Szek otrzymuje z całych 
Chin depesze, wyrażające mu uznanie za 
deklarację, która przyczyniła się do pod­
niesienia ducha w całym narodzie. Prasa 
chińska nawołuje do stawiania zaciętego 
oporu, niektóre dzienniki żądają nawet 
przeprowadzenia natychmiastowego prze­
ciwnatarcia w Chinach północnych. — W  
chińskich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że Japończycy nie posuną się 
dalej na południe, niemniej jednak stabi­
lizacja obecnej sytuacji jest nie do przeję­
cia, jako katastrofalna dla życiowych in­
teresów narodu.

W chińskich kolach wojskowych uwa­
żają, że najwięcej widoków powodzenia 
ma prowadzenie wojny obronnej, gdyż siły 
ofenzywne Chin są słabe, natomiast w a- 
kcji defenzywnej mogą wojska chińskie 
stawiać długo skuteczny opór.

Rząd chiński zarządzi! mobilizację 500

Z wojny domowej w Hiszpanii
PAR* * * * * * 1 * * * * *! Ż.Havas donosi z Albarracin: 

W ojska gen. Franco przekroczyły w sobo­
tę w kilku miejscach granicę pomiędzy pro­
wincjami Teruel a Cuenta, ewakuowaną w  
nocy przez wojska rządowe i kontynuuje 
pościg w kierunku południowym. Inny od­
dział który ruszył z Terriente, zajął m. 
Torii, nie napotykając przeciwnika. M iej­
scowość stanowi doniosły węzęł komuni­
kacyjny. Za tą miejscowością wojska gen. 
Franco natknęły się na wojska rządowe, 
które zostały zmuszone do ucieczki. Za­
jęto w godzinę później miejscowości Valle 
Cello i M asegoso na południowy zachód od 
Torille. Następnie powstańcy zajęli Bezas. 
Inny oddział powstańczy, który również 
wyruszył z Terriente, po wielu walkach 
zajął miejscowość Villa Rejo i Arroyo Fria. 
znajdujące się na granicy prowincyj Teru­
el i Cuensa. W ojska rządowe straciły wie­
lu jeńców.

a było ich przecież od wojny grecko-tu­
reckiej po abisyńsko-włoską tyle.... — są
podpisane pod paktem Brianda-Kelloga,
opiewającym że raz na zawsze wyklucza
się wojnę, jako narzędzie rozstrzygania
sporów między państwami i narodami.

I cóż się okazało? Ani miliony poleg­
łych i rannych podczas „wielkiej wojny44,
ani miliony sierot i wdów, ani miliardy
strat, poniesionych w zniszczeniu dobyt­
ku ludzkiego, ani największy w historii
świata przewrót gospodarczy, będący na­
stępstwem wojny światowej, ani międzyna­

Dzień sobotni przyniósł wielki sukces 
wojskom 5-go korpusu powstańczego. W  
niektórych miejscach powstańcy posunę­
li się naprzód o 40 km. w r ciągu jednego

ks. Lubomirscy, ks. Radziwiłłowie, hr. 

Skrzynecki, lir. St. Potoccy, hr. Tyszkie­

wicz.kr. Andrzejowa Potocka i państwo 

Ludwikowie Dębińscy.

O godzinie 15-tej ks. Kentu udali się

wojenny
Wschodzie

tysięcy harcerzy, którzy będą pełnić służbę 
w etapach.

i 
TIENTSIN. Agencja chińska „Central 
News44 donosi, że ulice chińskiej dzielni- 
nyTientsinu są zawalone trupami. Tysiące 
mieszkańców, których siedziby zostały 
zniszczone na skutek bombardowania, o- 
bozują na ulicach.

M ieszkańcy ci prosili o pozwolenie wstę­
pu na terytorium koncesji włoskiej, lecz u- 
dzielono im jedynie pozwolenia na przej­
ście do koncesji francuskiej.

Policja chińska wycofała się z Tientsi- 
nu. Akcja wojskowa Japończyków ograni­
czyła się do działań oczyszczających.

TOKIO. Z Szanghaju donoszą, że roz­

począł się tam ostry bojkot towarów ja­

pońskich. Prowadzona jest kampania ce­

lem zmuszenia chińskich firm do zaniecha­

nia handlu towarami japońskimi.

dnia. Nowo zdobyty teren wynosi około 
1000 km. kw. Zdobyto 6 miejscowości i sze 
reg poważnych stanowisk. Przeciwnik 
znajduje się w bezładnym odwrocie i sta­
wia nadzwyczaj słaby opór. W ciągu sobo­
ty powstańcy wcięli około 1000 jeńców.

10.000 OFIAR OSTATNIEGO ATAKU  

POW STAŃCÓW NA M ADRYT
SALAMANKA. Agencja Havasa dono­

si. że dwaj polityczni komisarze rządu w 
W alencji, którzy na odcinku Brunette 
przeszli na stronę powstańców, oświadczy­
li, iż straty wojsk rządowych, poniesione 
podczas ataku na dzielnicę Usera w M ad­
rycie, wynoszą 10 tysięcy zabitych i ran­
nych.

W OJSKA RZĄDOW E DOBIJAJĄ  
RANNYCH.

LIZBONA. Donoszą z Toledo, iż w T 
związku z brakiem materiału opatrunko­
wego dowództwo wojsk rządowych wyda­
ło rozkaz dobijania rannych, których stan 
jest beznadziejny.

rodowy areopag rozjemczy, ani napęcznia- I 
le od wzajemnych zobowiązań archiwa 
paktów i układów — nic nie uchroniło 
zarówno przed wojną na tle różnic świato­
poglądów, jak i przed wojną zdobywczą.

A gdy sobie to dziś —  właśnie dziś, w 
rocznicę wybuchu „wielkiej wojny44 —  
uświadomimy, gdy przemyślimy, jaka prze­
paść dzieli nastroje i postanowienia, za­
padłe tuż po wojnie światowej, od tych na­
strojów i zamierzeń, które obecnie wyła­
dowuje się w formie wojny hiszpańskiej i 
chińsko-japońskiej — to zarazem zrozu­

pieszo do kościoła N. M. P. następnie zaś 

samochodem, prowadzonym przez ks. Ken- 

lu, na zwiedzenie Biblioteki Jagielońskiej, 

po czym na Wawel, gdzie książę oddał 

w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 

łiołd prochom Marszalka Józefa Piłsud­

skiego. składając na jego trumnie wiązan­

kę czerwonych róż. Ks. Kentu zwiedzili 

następnie katedrę, skarbiec, grobs królew­

skie i zamek.

Z Wawelu odjechali ks. Kentu na zwie­

dzenie miasta, po czym powrócili do pa­

łacu ..pod Baranami”.

O godzinie 17-tej min. 40 opuścili księ- 

two samochodem Kraków.

NIM ES. Hiszpański statek „Andutz- 
mendi44, storpedowany w czwartek przez 
nie znanej przynależności państwowej 
łódź podwodną, płonie w dalszym ciągu, 
znoszony przez fale wzdłuż wybrzeża.

Z załogi składającej się z 34 osób brak 
20. — Dziesięciu marynarzy, wśród któ­
rych znajduje się kapitan statku, zdołało 
się uratować i znajdują się w Nimes.

M ARSYLIA. Otrzymano tu szczegóły 
dramatu, jaki miał miejsce w czwartek po 
południu na wysokości Gran du Roi pod 
Sete, gdzie niewiadomego pochodzenia  
łódź podwodna zaatakowała dwa statki 
naftowe i jeden handlowy rządu walen- 
ckiego, płynące do M arsylii. — W pewnej 
chwili w odległości około 3 mil od latarni 
Espignette ukazała się na powierzchni 
łódź podwodna, która otworzyła w stronę 
statków gęsty ogień. Statki naftowe zro- 
biły manewr i uniknęły w ten sposób po­
cisków, natomiast statek handlowy ..An-
dutzmendi44 został ciężko trafiony i zo­
stał natychmiast w ogniu. Łódź podwodna 
dała jeszcze 5 strzałów do statków nafto­
wych. po czym zniknęła. Latarnik w Espi­
gnette, świadek ataku, zaalarmował miesz­
kańców Gran du Roi, którzy pośpieszyli 
na pomoc pasażerom płonącego statku. —  
Kilku z nich zginęło, w 7 tej liczbie I oficer 
i 2 marynarzy.

POLACY W NIEMCZECH BEZ 

POLSKICH DUSZPASTERZY

BERLIN. Dowiadujemy się, że wła­
dze niemieckie odmówiły ks. Pelow ’skie- 
mu pozwolenia na sprawowanie funkcyj 
duszpasterskich wśród wychodźtwa pol­
skiego w r Saksonii.

Należy przypomnieć, że również i ks. 
Chilomerowi, który w uh. roku starał się 
uzyskać na tym samym terenie pozwolenie 
na zaspakajanie w języku ojczystym po­
trzeb religijnych tamtejszych Polaków 7, u- 
niemożliwiono spełnianie tego zadania.

miemy wagę hasła, rzuconego przez W o­
dza Naczelnego, hasła, stawiającego „o- 
bronę Polski’4 jako kategoryczny impera­
tyw wszystkich naszych poczynań i dzia­
łań.

Zrozumiemy zarazem, że jednym fun­
damentem i jedyną tarczą naszego pań­
stwa, które swe wskrzeszenia zawdzięcza 
tej „wojnie powszechnej44, o którą modlił 
się M ickiewicz, a którą genialną swą intu­
icją przewidział Piłsudski, by do niej 
przysposobić młode pokolenie jest siła 
jest zjednoczenie sil twórcznych.
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Konflikt w Jugosławii 
pomiędzy kościołem a rządem

Normy średnie dochodowości
przedsiębiorstw

—  B IA L O G R Ó D . (P re m ie r i 8  m i­

n is tró w  w y k lu c z o n y c h z k o śc io ła ) . —  

K o n flik t p o m ię d z y c e rk w ią se rb sk ą  

a rz ą d e m ju g o s ło w ia ń sk im  z a je g o  

s ta n o w  isk o w sp ra w ie k o n k o rd a t  u z  

W a ty k an e m  p rz y b ie ra c o raz w  ię k sze  
i b a rd z ie j d ra m aty c z n e ro z m ia ry . —  

D o sz ło  d o  te g o , ż e p re m ie r S to ja d in o -  

w ic z  i 8  m in is tró w  p ra w  o s ła w  n y c h  z o ­

Judaica
Polaków mniej a żydów coraz więcej

S ta ty s ty k a p rz y ro s tu lu d n o śc i w P o l-i  

se e p o d a je sm u tn e fa k ty ; p rz y ro s t P o la - ' 

k ó w  i k a to lik ó w  je s t c o ra z m n ie jszy a  

p rz y ro s t ż y d ó w  je s t c o ra z w ię k sz y . W ro ­

k u 1 9 3 0 o g ó ln y p rz y ro s t w y n o s ił 5 3 1 ty s .  

w  ro k u 1 9 3 1 ju ż 1 7 1 ty s . a w  ro k u 1 9 3 1  

z n a c zn ie  m n ie j b o  ju ż ty lk o 1 0 2 ty s . W  ro ­

k u 1 9 3 3 p rzy ro s t ż y d ó w  w  P o lsc e w y n o ­

s ił 2 5 ty s ., a w  ro k u 1 9 3 5  p rz y ro s t ż y d ó w  

p o d sk o c zy ł d o  3 5 ty s . S ta n  z d ro w o tn y lu d ­

n o śc i p o lsk ie j ró w n ie ż je s t g o rszy , n iż ' 

s tra n z d ro w o tn y ż y d ó w . R o śn ie b a rd z o  

p ro c en t c h o ry c h P o la k ó w p o b o ro w y ch .  

S z cz e g ó ln ie  d a je s ię w e z n ak i s tra sz n a c h o ­

Żydzi aplikanci zbierają składki
Is tn ie je w  W a rsz a w ie „ S to w a rz y sz en ie  

A p lik a n tó w  S ą d o w y c h i A d w o k a c k ich 4 * , 

k tó re p o d tą n ie w in n ą n a z w ą k ry je o rg a ­

n iz ac ję c z y s to  ż y d o w sk ą .

W ła śn ie u k a za ł s ię b iu le ty n te j o rg a n i­

z ac ji (n r 1 n a m . c z erw ie c 1 9 3 7 ro k ) , k tó ­

ry ro ze s ła n o d o w szy s tk ic h a p lik a n tó w  

P o la k ó w  w W a rsz aw ie . C zy ta m y w  n im  

m ię d z y  in n em i c o  n a s tę p u je :

„ N a jed n y m  z o s ta tn ic h p o s ied z eń  Z a ­

rząd Stowarzyszenia uchwalił przeprowa­
d z ić z b ió rk ę p ie n ię żn ą w śró d c z ło n k ó w  

P a les try  i S ą d o w n ic tw a n a rz ec z o fia r w y ­

p a d k ó w b rz e sk ic h . Je d n o c ze śn ie z a rz ąd  

s to w arz y sze n ia w y a sy g n o w a ł z k a sy s to ­

w a rz y sz e n ia n a p o w y ż sz y  c e l k w o tę z ł 2 0 .

Żydzi zagrozili bojkotem 

polskiego aktora
T e a tr P o lsk i, b a w iąc y o b e c n ie n a g o ś ­

c in n y c h w y s tęp a ch w  K ry n icy , p o w rac a z  

k o ń c e m  lip c a d o P o z n a n ia i n a ty c h m ia s t  

ro zp o c z n ie d a lszy c iąg p rz ed s ta w ie ń .

Ja k  s ię o b e c n ie d o w ia d u jem y , p o z o s ta -  

je  w  z e sp o le  T e a tru  P o lsk ieg o  je d en  z c z o ­

ło w y c h a k to ró w  teg o te a tru p . W ład y s ław

5 2 )

(C iąg d a lsz y ) .

—  P ro sz ę p a n i, ja ta k w c z e śn ie p rz y ­
sz e d łe m , b o m a m  d o p a n i b a rd z o  w a ż n y  
in te re s . M u sz ę p a n ią w ta je m n ic z y ć w  
p e w n ą k w e s tję , o k tó re j p a n i n ie w ie , 
a c o je s t k o n ie c z n e d z is ia j... P rz e c ie ż  
d z is ia j m a tu b y ć se an s k lu b o w y ...

—  T a k . M a b y ć se a n s . A  c o ta k ie g o ?
—  C z y je s t tu ja k a ś sz a fa ? — p rz y  

te j sp o so b n o śc i ro z e jrz a ł s ię p o p o k o ju  
i a ż u s ta o tw o rz y ł z p o d z iw u n a d p o ­
m y sło w o śc ią  g o sp o d y n i. C a ły ś ro d e k  p o ­
k o ju p o d la m p ą , o s ło n ię tą c a łk o w ic ie  
c z e rw o n y m a b a ż u re m , z a sła n y b y ł d y ­
w a n e m , n a k tó ry m  ro z rz u c o n o w  p o c ią ­
g a jąc y m n ie ład z ie o lb rz y m ie w p ro st  
s te r ty p o d u sz ek . W  c z te rec h k ą ta c h p o ­
k o ju s ta ły n isk ie s to lik i z n a p o ja m i  
rz e ź w ia ją c e m i i p o d n ie c a ją c e m i, z a k ą ­
sk a m i, sp o rą b a te ry jk ą b u te le k w sz e l­
k ie g o ro d z a ju , p a p ie ro sa m i, c y g a ra m i, 
e le k try c z n e m i m a sz y n k a m i d o z a p arz a ­
n ia k a w y itp .

—  D o sk o n a le ! B a je c z n ie ! —  p o d z iw ia ł 
Jó z e f ia k —  W sz y stk o p rz y g o to w a n e , b y  
g o śc i w p ro w a d z ić w s tan k o m p le tn e g o  
o d u rz e n ia . K o b ie te k te ż n ic z a b ra k n ie ,  
p ra w d a ?

—  B ę d ą trz y , a le ta k ie , ż e n o ... N ie  
lic z ąc m n ie ...

s ta ło  w y k i  u c z o n y  c li z k o śc io ła p rz e z  

sy n o d o rto d o k sy jn y c e rk w i p ra w o -  

s ław  n e j.

W m ie śc ie p a n u je d u ż e p o d n ie c e ­

n ie . N a u lic a c h ro z d a w an e są a n o n i­

m o w e u lo tk i, p o tę p ia ją c e w o s try c h  

s ło w ac h rz ą d o ra z ty c h , k tó rz y o p o ­

w ie d z ie li s ię z a k o n k o rd a te m .

ro b a g ru ź lic y , k tó ra n isz cz y z d ro w ie i ż y ­

c ie m ło d z ie ż y p o lsk ie j, id ą ce j d o w o jsk a .

P o lac y jak m ó w i s ta ty s ty k a , u leg a ją  

w id o c z n e m u w y n aro d o w ie n iu . D z ia ła ją  

tu z g u b n ie w sz y s tk ie te sp o so b y d e m o ra ­

liz a c ji, ja k ą sz e rz ą w śró d lu d n o śc i p o l­

sk ie j e lem e n ty w y w ro to w e , a sz c z e g ó ln ie  

ż y d o w sk ie . S a m i jed n a k ż y d z i u n ik a ją d e ­

m o ra liz ac ji i , p o s ia d a ją k a p ita ły , ż y ją le ­

p ie j, n iż P o lac y . C z as je s t z as ta n o w ić s ię  

n a d n ieb e zp iec z eń s tw e m , k tó re n a m  g ro z i,  

c z as p o m y ś le ć n a d ty m , a b y P o lsk a n ie  

z o s ta ła w y lu d n io n a z P o lak ó w .

W  z w ią zk u z p o w y ż sze m  z a rz ą d w z y w a  

c z ło n k ó w i sy m p a ty k ó w s to w a rz y sze n ia  

d o sk ład a n ia o fia r n a w y m ie n io n y c e l n a  

ręc e c z ło n k ó w  z a rz ą d u .

Z u c h w a ło ść ż y d o w sk a p rze k ra c za  

w sz e lk ie g ra n ic e . N ie d o ść , ż e z b ie ra ją p ie ­

n iąd z e w śró d sw o ich , a le m ają o d w a g ę  

k o m u n ik a t o p o w y ż sz e j tre śc i p o sy ła ć je ­

sz cz e P o la k o m .

A le n a ty m  n ie k o n iec . D o b iu le ty n u  

d o łą c z o n y je s t z a łąc z n ik —  re g u lam in  p o ­

m o cy lek a rsk ie j w  k tó ry m w y m ie n io n o  

c z te rn a śc ie le k a rek i lek a rzy n a tu ra ln ie  

ż y d ó w .

F a k ty  p o w y ż sz e n ie w y m a g a ją k o m e n ­

tarzy, niewątpliwie aplikanci Polacy wy­
c ią g n ą z te g o w ła śc iw e k o n se k w en c je .

H a ń c z a , k tó ry ju ż b y ł p o d p isa ł u rn o w e z  

d y re k c ją te a tru  łó d zk ie g o . Z  w y s tę p ó w  te ­

g o a k to ra m u sia ł te a tr łó d z k i z re z y g n o ­

w a ć , a lb o w ie m  ż y d z i łó d zc y  z a g ro z ili d y ­

re k to ro w i M ro c iń sk iem u b o jk o te m  n a w y ­

p a d e k p rz y ję c ia d o z e sp o łu p . H a ń c zy .  

N ien a w iść  d o  p . H a ń cz y  d a tu je  s ię  o d  c h w i-

—  P a n i w y s ta rc z y z a p ię ć —  p o w ie ­
d z ia ł g o ść w ą tp liw e j w a rto śc i k o m p le ­
m e n t.

—  O  je d n em  ty lk o p a n i n ie w ie , a  
n a p ew n o G a w ro ń sk i i W o liń sk i n ie u -  
p rz e d z ili p a n i, b o te sp ra w y w y łą cz n ie  
ja z a ła tw ia m . S z a fa tu je s t, n a w e t sp o ­
ra , n o , to d o b rz e . O tó ż , p ro sz ę p a n i, te  
n a sz e se a n se z a w sz e m a ją sw o je d y s ­
k re tn e s tro n y . D u c h y ta k ła tw o n ie  
c h c ą s ię z ja w ia ć , ja k b y s ię to k o m u ś  
m o g ło w y d a w a ć , trz e b a w ię c im  d o p o ­
m ó c . D o ty c h c z a s te se an se o d b y w a ły  
s ię u n a s i b y ła p a n i sa m a n ie ra z  
św ia d k ie m , ? o s ię d z ia ło ! W ło sy  lu d z io m  
d ę b a s taw a ły  n a g ło w ie . T e sp ra w y z a ­
ła tw ia p e w n a , d y sk re tn ie u k ry ta o so b a . 
N a g le G a w ro ń sk ie m u z a c h c ia ło s ię , ż e ­
b y tu u p a n i u rz ą d z ić te n se a n s . I w  
to m  w łaśn ie c a ła b ie d a ...

—  D la c z e g o ?
—  B o ta o so b a n ie m o że tu p rz y jść  

ż a d n ą m iarą . M u sz ę ją z a s tąp ić ... D la ­
te g o w łaśn ie p y ta łem  o sz a fę .

—  A  to p y sz n e ! h a —  h a —  h a —  
c ie sz y ła s ię p . L iii R o sz k o w sk a —  p a n  
b ę d z ie s ie d z ia ł w sz a f ie ! N o , d o b ra . 
T rz e b a ty lk o ją tro ch ę  o p ró ż n ić , b o  ta m  
p e łn o m o ic h k iec e k ! - - i p o rw a ła s ię .  
b y n a ty c h m ia st to u c z y n ić .

—  Z a ra z , z a raz ! —  w strzy m a ł ją Jó ­
z e f ia k —  to  n ie w szy s tk o . N a jw a ż n ie jsz y  
sz k o p u ł je s t w  te rn , ż e n ik t, a b so lu tn ie  
n ik t, n ie m o ż e o te m  w ied z ieć , ż e ja tu  
je s te m .

—  N a w e t w ta je m n ic z e n i?
—  N a w et. N ie sp o d z ie w a ją s ię o n i, ż e  

a sz ła ta k a p rz e sz k o d a , to je s t, ż e ta o -

W a żn e w y jaśn ien ie M in S k a r ­

b u . W z w ią z k u z u k a z u ją c y m i s ię w p ra ­

s ie n o to lk am i o rze k o m y m  p o d w y ższ e n iu  

n o rm  ś re d n ie  d o ch o d o w o śc i w p rze d s ię b io r  

s tw a c h h a n d lo w y ch , p rz em y s ło w y ch  i rze ­

m ie ś ln ic z y c h d la w y m ia ru  p o d a tk u d o c h o ­

d o w e g o n a ro k  p o d a tk o w y 1 9 3 7 w  p o ró w ­

n a n iu  z ro k ie m  1 9 3 6 , k o m u n ik u je s ię z e  

s tro n y M in is te rs tw a S k a rb u c o n a s tę p u je : 

T w ie rd z e n ia z a in te re so w an y c h o rg a n i-  

z ac y j o p o d w y ższ e n iu n o rm  ś re d n ie j d o ­

c h o d o w o śc i są w y n ik ie m  n ie w ła śc iw e j in ­

te rp re ta c ji p rz ep isó w ' ro zp o rzą d ze n ia w y ­

k o n a w c ze g o  d o  o rd y n ac ji p o d a tk o w e j, k tó ­

re w  ro k u  o b e c n y m  p o  raz p ie rw szy  z n a la ­

z ły  z as to so w a n ie , a k tó re  to  p rz ep isy  w  o d ­

m ien n y  o d  d o ty ch c za so w e g o  sp o só b  n o rm u ­

ją try b u s ta lan ia n o rm  ś re d n ie j d o c h o d o -  

i w o śc i.

G d y b o w ie m  d o ty c h c z as n o rm y d o c h o ­

d o w o śc i u s ta la n e b y ły ja k o n o rm y n e tto ,  

o d k tó ry ch n ie d o k o n y w an o ż a d n y ch p o ­

trąc e ń , to o b e c n ie , z g o d n ie z p rz ep ise m  

u s t. 2  p a r . 3 0  ro zp o rzą d z e n ia  w y k o n a w cz e ­

g o  d o  o rd y n a c ji p o d a tk o w e j, o d  u s ta lo n y c h  

n o rm  b ę d ą  p o trąc o n e  k o sz ty  c z y n sz u  z a lo - 

t k a l, z n a jd u ją cy  s ię w  c u d zy m  b u d y n k u c -  

ra z k o sz ty  k ie ro w n ic tw a w  p rzy p a d k u , g d y ,  

w łaśc ic ie l o so b iśc ie p rz ed s ię b io rs tw e m  n ie  

k ie ru je . P o n a d to  w  m y śl p a r. 6 9  te g o ż ro z ­

p o rzą d z en ia b ę d ą m o g ły b y ć p o trą c a n e o d  

u s ta lo n eg o  n a p o d s ta w ie n o rm  d o c h o d u  li­

ii u jaw n ie n ia z a m ia ró w ’ se k c ji Z A S P -u  

w P o z n an iu , k tó ra n a o s ta tn im  z jeź d z ić  

d e le g a tó w  te j o rg a n iza c ji m ia ła w y su n ą ć  

sp ra w ę p a ra g ra fu a ry jsk ie g o . S p ra w ę tę  

re fe ro w a ć m ia ł n a z jeź d z ić p . H a ń cz a .

Z a g ro ż e n ie b o jk o tsm p . H a ń cz y —  

p rz ez m n ie jsz o śc i łó d zk ie z m u s iło d y re k ­

c ję te g o te a tru d o w y p ła c en ia a rty śc ie c a ­

ło ro c zn e g o je g o z a ro b k u .

A  m o ż e b y P o lac y w  Ł o d z i z ag ro z ili  

b o jk o te m  te a tru p . M o re c iń sk ie g o (? ) z a  

w y d a len ie p o lsk ie g o a k to ra , k tó ry w alc zy  

o o d ż y d z e n ie p o lsk ie j sz tu k i sc e n ic z n e j.

Kumulujemy umyślnie wszystkie 
wiadomości „z frontu żydowskiego" na 

tym miejscu, ażeby wykazać z jaką zu­
chwałością występują żydzi tam, gdzie są 

większością przeciw żywiołowi polskiemu.
Powinno to być dla nas nauką i wszyst­

kich polaków zjednoczyć w walce obron­
nej, przede wszystkim na odcinku walki 
ekonomicznej, pod hasłem: „nie użyczyć 

żadnego grosza przeciwnikowi44, gdyż osła­
bi to szeregi nasze a wzmocni pozycję go­
spodarczą żywiołu nam wrogiego, który w 

naszym mieście aż nadto się rozpanoszył 
i wyciąga macki swoje po coraz to nowe 

placówki zagrażając rodzimemu kupiec- 

twu, rzemiosłu i przemysłowi!

so b a n ie m o ż e p rz y jść . D e n e rw o w a lib y  
s ię n ie p o trz e b n ie , a ja b y m  d o s ta ł s tra ­
sz n ą b u rę , b o to d o m n ie n a leż y . A le  
n ie c h s ię p a n i u sp o k o i —  ja ją ju ż z a ­
s tą p ię . T y lk o n ik o m u a n i p a ry z u s t. 
N ie c h b ę d ą p rz e k o n a n i, ż e ja w o g ó le  
d z is ia j n ie p rz y sz e d łe m . C z y p a n i m o ż e  
m i d a ć s ło w o , ż e n ie p iśn ie p a n i n a w e t 
s łó w k ie m  n a te n te m a t?

—  S ło w o h o n o ru .
—  G d y p a n i d o trz y m a s ło w a , d o s ta n ie  

p a n i e x tra o d e m n ie 5 0 z ł. A g d y m n ie  
p a n i w sy p ie , to w ie p a n i, ż e u m ie m  s ię  
p o lic z y ć !

—  P o w ie d z ia łam  s ło w o , to s ło w o .

—  N o , w ierz ę p a n i. /X te raz k ie c k i 
p re c z z sz a fy . D a m i p a n i b u te lc z y n ę  
w ó d k i, p a rę z a k ą se k , ż e b y m i s ię n ie  
n u d z iło w te m p u d le i z a m k n ie m n ie  
p a n i n a k lu c z . ♦

F a ta ła sz k i p . L iii w y n ie s io n o  w ię c d o  
d ru g ie g o p o k o ju i w  o p ró ż n io n e j sz a f ie  
Jó z e f ia k n a k ilk u p o d u szk a c h u rz ąd z ił  
so b ie w y g o d n e s ie d z en ie . P rz y g o to w a ­
n io m ty m  to w arz y sz y ł n ie u s ta n n y c h i­
c h o t „ śp ie w a cz k i 1 4 , k tó ra z n a jd o w a ła w  
c a łe j h is to rji p o w ó d  d o  św ie tn e j z a b a w y .

P la n Jó z e f ia k a b y ł p ro s ty . O d c ze k a  
sp o so b n e j c h w ili i ja k o rz e k o m y d u c h  
w y g a rn ie w szy s tk im p ra w d ę w  o c z y , 
o s trz e ż e n a iw n y c h c z ło n k ó w k lu b u , a  
p o te m  k o rz y s ta ją c z z a m ie sz a n ia , ja k ie  
w y w o ła je g o n a d p ro g ra m o w y w y s tę p , 
w y sk o c z y  z sz a fy (b o n a p e w n o  R o szk o w ­
sk ą z m u sz ą d o je j o tw a rc ia ) i z a s trz e li 
W o liń sk ieg o . A  p ó ź n ie j —  n o , o  to ju ż  
m n ie jsz a ... P ie rw sz a c z ę ść p la n u —  b a ­
je cz k a o p o m o c y d la d u c h ó w , k tó rą ta k  

d o w o iln io n e o d se tk i o d d łu g ó w  . m a ją ce  

z w ią z e k z p ro w a d z o n y m p rz ed s ię b io r­

s tw e m .

Ja k  z p o w y ższ e g o  w y n ik a , p o d w y ż sz e ­

n ie n o rm  je s t je d y n ie p o z o rn y m  i u s ta le ­

n ie d o c h o d u n a p o d s ta w ie n o w y ch n o rm  

n ie sp o w o d u je w re z u lta c ie z w ię k sz en ia  

p o d s taw  w y m ia ru .

P o d k re ś lić n a le ży , ż e n o rm y ś re d n ie j  

d o ch o d o w o śc i z a p ro je k to w a n e z o s ta ły w  

ro k u  b ie żą c y m  p rzy sz e ro k im  w sp ó łu d z ia ­

le sa m o rzą d u g o sp o d a rc z eg o , k tó ry p rze z  

sw o ic h p rz ed s ta w ic ie li b ra ł u d z ia ł ra ró w -  

n o p rz y z ap ro je k to w an iu  n o rm  p rz e z Izb y  

S k a rb o w e , ja k i p rz y o p in io w an iu ty c h że  

n o rm  p rz e z k o m is ję o d w o ła w c z ą , w re sz c ie  

przy zatwierdzeniu norm przez Minister­
s tw o S k a rb u .

R ó w n ie ż p o ra ź p ie rw szy  w ’ ro k u  b ież ą ­

c y m  n o rm y  ś re d n ie j d o c h o d o w o śc i o p a rte  

z o s ta ły n a d a n y c h , z ac ze rp n ię ty c h z k s ią g  

h a n d lo w y c h , a w ię c d a n y ch  m o g ą c y c h z o ­

r ien to w ać  o d o c h o d o w o śc i p rz ed s ię b io rs tw  

p o sz c z e g ó ln y c h  b ran ż .

Z ro zu m ia ły m  je s t, ż e p rzy u s ta la n iu  

n o rm  d la  o g ro m n e j ilo śc i b ra n ż  (o k o ło  1 0 0 0  

b ran ż ), m o g ły z a jść p rz y o k re ś len iu w y so ­

k o śc i p o sz cz e g ó ln y c h  s taw e k  p e w n e  n ied o ­

c iąg n ięc ia a n a w e t o m y łk i. W o b ec c z e g o  

M in is te rs tw o S k a rb u , p o z a tw ie rd z en iu  

n o rm ś re d n ie j d o c h o d o w o śc i, u p o w aż n i  

Iz b y  S k a rb o w a  —  w  p rz y p ad k a c h  g d y  w ła ­

śc iw e o rg a n iz a c je sa m o rz ąd u  g o sp o d a rcz e ­

g o z w ró c ą u w ag ę n a n ie re a ln o ść p o sz c ze ­

g ó ln y c h  n o rm  i u z a sa d n ią sw e tw ie rd z e n ia  

n a le ż y ty m  m ate r ia łem  d o w o d o w y m  —  d o  

p o d d a n ia rew iz ji ty ch  n o rn i i u s ta len ia  w e  

w ła sn y m  z a k re s ie  d z ia łan ia  n o rm  n iż sz y c h .

N ie leż a ło i n ie le ży b o w iem  w  z a m ia ­

rac h M in is te rs tw a S k a rb u p rze z w p ro w a ­

d z e n ie n o rm  ś re d n ie j d o c h o d o w o śc i u s ta ­

la n y ch  n a  n o w y c h  z a sad a c h g lo b a ln e z w ię ­

k sz e n ie św iad c z eń p o d a tk o w y c h .

W NIEMCZECH ZAKAZANO PIEL­

GRZYMEK DO RZYMU.

CITA DEL VATICANO. „Osserwato- 

re Romano44 donosi z Bazylei, że w Niem­
czech zakazano wszelkich pielgrzymek do 

Rzymu. Decyzja ta została zakomuniko­
wana przez policję polityczną wszystkim 

biskupom, oraz organizacjom katolickim.

Jeśli wiesz..
ż e  są s ia d  tw ó j n ie  a b o n u je  „ G ło su "  

n a m ó w  go d o  z a p isa n ia  c h o ć b y  n a  

je d en  m ie sią c . G d y ra z z a p isze ,  

b ę d z ie s ta ły m  C z y te ln ik ie m !

o m a m ił R o sz k o w sk ą — p o w io d ła s ię .  
D ru g a c z ę ść ... N a jg e n ja ln ie js i lu d z i©  
n ie w sz y s tk o z d o ła li p rz e w id z ie ć , a c ó ż  
d o p ie ro Jó z e f ia k ...

G d y p rz y g o to w a n ia w  sz a f ie b y ły ju ż  
u k o ń cz o n e , ro z leg ło s ię p u k a n ie d o  
d rz w i. (D z w o n k a  u  d rz w i n ie  b y ło  —  trz e ­
b a b y ło s tu k a ć w  u m ó w io n y sp o só b ) .

Jó z e f ia k  c o tc h u  w la z ł d o  sz a fy , z a b ie ­
ra jąc  w  p o śp ie ch u  p ie rw sz ą  z b rz e g u b u ­
te lk ę z e s to lik a , a R o szk o w sk a z a m k i ? - 
la d rz w i sz a fy n a k lu c z i w y b ie g ła n a  
k o ry ta rz , z a a fe ro w a n a sp isk ie m i c ie ­
k a w a , k to  z n o w u  s ię ta k p o śp ie sz y ł.

Jó z e f ia k u sa d o w ił s ię m o c n ie j w  sw ej  
k ry jó w c e i n a tę ż a ją c s łu c h , z a sty g ł w  o -  
c z e k iw a n iu —

HANDLARZE TAJEMNIC..

—  N o , c o  s ię  s ta ło , ż e ta k  w c ze śn ie ? —  
p iszc z a ła p . L iii, w p ro w a d z a ją c g o śc i 
d o  p o k o ju .

B y li to trz e j w ta je m n ic ze n i — G a ­
w ro ń sk i, L ip sz y c i W o liń sk i.

—  W c a le n ie ź le — p o c h w a li! G a ­
w ro ń sk i, z a trzy m u ją c s ię u w e jś  • !o  
p o k o ju i o g lą d a ją c  je g o  u rz ą d z e n ie .

—  B ra w o L iii! —  p rz y k la sn ę li d w a j  
in n i.

—  A le ja i ta k d z is ia j n ie m o g ę b y ć  
n a z e b ra n iu  —  k o ń c z y ł w id o cz n ie p ro ­
w a d z o n y  sp ó r L ip sz y c .

—  C o to z n a c z y , ż e p a n  n ie m o ż e ? —  
z a o p o n o w a ł „ w ie lk i m istrz 4 4 .

—  D a m  w a m  w szy s tk o , c o c h c e c ie —  
in fo rm a c je , n ie in fo rm a c je , p o m o c , ra ­
d ę —  a le ty lk o n ie m o ją o b e c n o ść .

(C ią g d a lszy  n a s tąp i) .
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K A T O W IC E .

B R O D N IC A . S trz e la n ie O k rę g u P o ­

m o rsk ie g o Z je d n o c z en ia K u rk o w y ch  

B rac tw  S trz e le c k ic h .

R o z sia n a n a c a ły m te re n ie P o m o rz a  

K u rk o w a B rać S trz e lec k a , c zy n i ju ż o s ta ­

n ie p rz y g o to w an ia d o sw eg o te g o ro c zm * -  

g o tra d y c y jn e g o tu rn ie ju s trze lec k ieg o ,  

k tó ry o d b ę d z ie s ię w  d n ia ch 1 5 _ _ 1 7

s ie rp n ia b r . w  W ięc b o rk u p o d w y so k im  

p ro te k to ra tem  P a n a W o jew o d y P o m o r ­

sk ie g o M in is tra W ład y s ła w a R a cz k ie w i-  

c z a .

Ja k n a s in fo rm u ją , z g ło sze n ia n a p ły -

P rz ec h o d z ąc y u lic ą Z B y to m ia

O W O C Ó W m u u b ran e g o rze k o m e g o k s ięd z a B o b in -  

su . ( h o - sk ie g o . W e zw an y p o lic jan t a re sz to w a ł o -

D o m in ik P o rc zy ń sk i, z a m ie sz k a ły w W  a r-

Z ccrfe/ jRofslrf
c h m ias t rew iz ja  

ie g o , d a la p o m y ­

ła m b o w ie m 2 7

d a rz y ły -d e w  o s ta tn ic h d n ia c h .

K lie n c i c h rze śc ija n ie n ie są d o -  
p u sz c z a n i d o z a k u p y w an ia w  sk le ­
p a c h ż y d o w sk ic h , k tó re są n iszc z o n e .  

W  c z o n .tj z d e m o lo w a n o b ó ż n icę w  
m ie śc ie . G ru ip y  m ło d z ież y  n ie m iec k ie j  

u rz ą d za ją  d e m o n s tra c je  u licz n e  w z n o -

L E S Z N O . (S p ro s to w a n ie p u b lik ac ji  

„ G ło su L esz cz y ń sk ie g o " ’ p o d ty tu łe m  i  1 8  

ty s . z ł ro cz n e j p e n s ji) „ G ło s L e szc zy ń sk i ' 

j w  n r . 1 6 8  z d n ia 2 5  l ip ca b r . s tw ie rd z a , ż e  

I p a d ł o fia rą in fo rm a c y j c z ło w iek a  z łe j w o li  

1  1 - sw eg o c za su k o re sp o n d en c ję

i d o ty c zą c ą n a d m ie rn y ch p o b o ró w d y re k -  

C u k ro w n ia  
i ta n a p o d s ta w ie o s ta tn ie g o b ila n su i ra -

z iem i i 

u d a ją c

ją rę k o jm ę , ż e te g o ro c zn y z ja zd b ę d z ie p u b lik u jąc  

p raw d z iw ą m a n ife s ta c ją je d n o śc i i so lid a r- | 2 ...^ _

n o śc i a z a ra ze m  i św iad e c tw em  z a c h o w a -i to ra C u k ro w n i K o śc ia ń sk ie j,  

n ia p ra s ta ry ch trad y c y j B rac k ich .

Z aw o d y s trz e lec k ie z ap o w ia d a ją s ię  

b a rd z o in te re su ją c o , z u w ag i n a p rz y b y c ie  

e lity s trze le c k ie j, k tó ra w  sz la ch e tn e j ry ­

w a liz a c ji w a lc z y ć b ę d z ie o p a lm ę  p ie rsz eń -  

s tw a . w  m y ś l h a s ła :

„ Ć w ic z o k o  i d ło n ie w  O jcz y zn y O b ro ­

n ie .  “

M a m y  n a d z ie ję , ż e B rać  K u rk o w a n a sz e ­

g o  G ro d u  n ie  d a  s ię w y p rz e d z ić p rze z  in n e  

B ra c tw a i p rzy sz łe g o K ró la O k rę g u g o ś -  

.ić b ę d z ie w  sw o im  g ro n ie .

a d m in is tra c y jn e z a ro k 1 9 3 5  3 6 w y n o s iły  

z ł 1 2 3 .5 2 2 .1 0 k tó rą p o z y c ją o b ję te są  

w sz y s tk ie w y n ag ro d z en ia ta k w g o tó w c e  

ja k i n a tu rz e , c a łe j R a d y N a d zo rc ze j, Z a ­

rz ąd u  i D y re k c ji w  o g ó ln e j l isz b ie 1 0  o só b .

—  W Ą G R O W IE C  . (D w a tru p y n a

w ie c —  K o b y le c z n a le z io n o  

c ji d w a tru p y . Je d n e g o

d o  u s t
W A R S Z A W A . (W la ła śp ią c e j  
tru c izn ę ) . —  P rz ed  S ą d e m  A p e -

o sk a rż o im  o p o d s tę p n e o tru -

JA R O S Ł A W . (N ie zw y k ły u ro d z a j o -  

w o có w  w  M a ło p o lsc e ś ro d k o w e j.) W  o k o ­

l ic ac h B rzo z o w a , w ta m te jsz y c h sa d a c h  

d rz e w a o w o c o w i* o b ro d z iły ta k o b fic ie ,  

ż e g a łęz ie ła m ią s ię p o d c ięż a re m o w o -

c o w

T O R U Ń . (P o m o rz e te re n e m  w e rb u n k u  

n ie m ie ck ie g o ) .

P o d o b n ie ja k  n a te re n ie W ielk o p o lsk i,  

ró w n ież n a P o m o rz u N ie m c y p ro w ad z ą  

w y tę żo n y w e rb u n e k w śró d p o lsk ic h b e z ­

ro b o tn y c h , n a m a w ia ją c ic h d o n ie leg a ln e ­

g o p rz ek ro c ze n ia g ra n icy p o lsk o -n iem ie c ­

k ie j. N ie s te ty  a k c ja ta m a p o w o d z e n ie .

Ja k s tw ie rd zo n o i lo ść b e z ro b o tn y ch ,  

k tó rzy w  o s ta tn ic h d n ia c h p rze k ra d li s ię  

p rze z g ra n ic ę , d o c h o d z i d o k ilk u se t. Z e  

sa m e j C h e łm ż y , m ias ta l icz ąc eg o 1 1 .0 0 0  

m iesz k ań c ó w , z k tó ry c h a ż 3 0 0 0  o só b k o ­

rzy s ta  z d o b ro c zy n n o śc i sp o łec z n e j, w  k ró t­

k im  b a rz d o c z a s ie u d a ło s ię d o N ie m ie c  

k ilk u d z ie s ięc iu b ez ro b o tn y c h . Z C ze rsk a  

k tó ry  je s t ró w n ież o ś ro d k iem o d u ż y m  

p ro c e n c ie b e z ro b o tn y c h , je d n e g o d n ia  

p rz ek ra d ło s ię p rz ez z ie lo n ą g ra n ic ę 2 0  

o só b , a z p o w ia tu to ru ń sk ie g o o k o ło 1 0 0  

o só b .

A k c ję p ro p ag a n d o w ą p ro w ad z i „ D eu ­

ts c h e A rb e its f ro n t4 4 , o rg an iza c ja h itle ro w ­

sk a , le g a ln ie is tn ie jąc a w  P o lsc e d la o b y -

W ład z e w o h e c m a so w e j u c iec z k i lu d ­

n o śc i z P o m o rza są b e z ra d n e .

W iad o m o ść o p o w y ż sz y c h fa k ta c h w y ­

w o ła ła w ie lk ie p o ru sz e n ie w śró d sp o łe ­

c z eń s tw a P o m o rz a .

—  N O W E  M IA S T O . (Ś m ie r te ln y  
p o s trza ł) ,  
g o d z . 1 0 a 1 1 w ie cz o rem  z o s ta ł p o -  

sy n d e p u ta tn iik a G ó rsk ie g o  

—  K u la p rz e s iz ła n a w y lo t  

c ię ż k o ra n n e g o o d s ta w io n o  
d o S z p iW a P o w ia to w eg o w  N o w y m  

M ie śc ie , g d z ie p o k ilk u n a s tu g o d z i­
n a c h z m a rł.

z N a w .ry .  

b rz u c h , a

b liż e j s ta -  
z n a le z iio n o

K o b y lec o

k a rb o ło w y . M im o n a ty ch m ias to w e j  
p o m o c y K le p ae k a z m a rła y v s tra sz ­

n y c h m ę c z a rn ia c h .
ja k u s ta lo n o R o sz k o w sk a p ro w a ­

d z iła ro m a n s z m ę że m  K le p ac k ie j re ­
e m ig ran te m  z A m e ry k i. N ie m o g ą c  
p o g o d z ić s ię z m y ś lą ż e k o c h a n e k  
z w iąz a n y  je s t z e  sw ą  ż o n ą  p o s ta n o w i-

le śiiiata

T R Z Y K A T A S T R O F Y K O L E JO W E

B E R L IN . W  p o b liżu D re z n a n a  

s ta c ji R a d e b eu l —  K o tze n b ro d a z d e -

p rz y s ta c ji

k ilk a m e tró w  o d to ru  z  o d c ię ty m i n o ­
g a m i. k tó re z o s ta ły n a lo rz e . O  k ilo ­
m e tr d a le j z n a lez io n o b lisk o to ru  
z w ło k i d ru g ie g o m ę ż cz y z n y . P o lic ja  

p ro w lu lz i e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia . —  
N a  m ie jsc e  w y p a d k u  w y je ch a ła  k o m i­

s ja są d o w o -lek a rsk a . D a lsz y c h  sz cz e ­
g ó łó w  n a ra z ie b ra k .

S ą d  o k rę g o w y  sk a za ! R o sz k o w sk i
R u c h k o le jo w y  z o s ta ł p rz e rw an y ,

ra n n y c h n ie je s t d o k ła d n ie z n an a ,  
w y n o s ić je d n a k  m a p rz e sz ło  2 0 o só b .

—  W A R S Z A W A . (S p rze d a ! c u d z ą z ie ­

m ię z a 3 0 ty s ię c y z ło ty c h ). —  D o b iu ra  

sp rz e d aż y p la c ó w  i d o m ó w  „ E k sp e d y c ja 1 ,4 

w  W a rsz a w ie z g ło s ił s ię o s ta tn io rz e k o m y  

k s iąd z , k tó ry p rze d s ta w iw szy s ię jak o  

k s ią d z w ik a ry B o b iń sk i, o św iad c z y ł, ż e  

p ra g n ie sp rz e d ać sw o ją 3 0 0 m o rg o w a p o ­

s ia d ło ść p o d W a rsz a w ą , o d z ied z icz o n ą w  

sp a d k u  p o ro d z ica c h .

P rz y b y ły z a z n ac z y ł p rzy ty m . ż e o k o ­

l icz n o śc i z m u sza ją g o t ło n a ty c h m ia s to w e j  

sp rz e d a ż y c h o ć b y z a p o ło w ę je j w a rto śc i,  

m a b o w iem  w  P a ry żu  c ięż k o c h o re g o  b ra ­

ta , k tó ry  n ie p o s ia d a z u p e łn ie ś ro d k ó w  n a  

le c ze n ie .

W łaśc ic ie le b iu ra , l ic z ą c n a d o b ry in ­

te re s , u d a li s ię z rz ek o m y m  k s ię d z e m  d o  

W a w ra , b y o b e jrz e ć 3 0 0 m o rg o w y sz m a t  

z ie m i, w o b e c te g o , ż e sp ra w a b y ła p iln a ,  

sp isa li u m o w ę i w y p ła c ili „ k s ię d zu 4 4 ty tu ­

łe m  z a lic zk i 3 0  ty s ię cy  z ło ty c h .

G d y w ła śc ic ie le b iu ra z n a le ź li n a b y w ­

c ó w  z ie m i u d a li s ię z n im i d o W a w ra , d o ­

w ied z ie li s ię ta m , ż e „ n a b y te 4 4 te ren y  s ta ­

n o w ią w ła sn o ść T . W o lic y , k tó ry  n ie ty lk o  

n ie z n a ł, a le w  o g ó le n ie s ły sz a ł o k s ięd z u  

B o b iń sk im . P o sz u k iw an ia sp raw c y w  je d ­

n y m  z h o te li w a rsz a w sk ich , g d z ie m ia ł  

z a m ie sz k iw a ć , n ie d a ły rez u lta tu .

P o sz k o d o w a n i d a li z n ać o w sz y s tk im  

p o lic ji, n ie d a ło to je d n ak n a raz ie w y -

Ł U C K . (W y s ie d le n ie ż y d ó w  z p a sa g ra ­

n icz n e g o .)

N a m o cy d e c y z ji w ła d z a d m in is tra c y j­

n y c h  z o s ta li w y s ie d le n i z p a sa g ran ic zn e g o  

n a s tęp u ją cy m ie sz k a ń c y m ias ta R ó w n e g o :

W o łf S z ty l, M o rd k o S z n a jd e r, S ru l  

A e h te n sz ta jn , B o ru ch B eb e rg a ł M e n a sz e  

K o jc a ch , N ac h m a n  B o jm e l i E lo M e je r.

Z a ch o d n i c i „ U k ra iń cy 4 * ( !! ) k a ra n i b y ­

l i są d o w n ie z a p rzy n a le ż n o ść d o K o m u n i­

s ty c zn e j P a rtii Z ac h o d n ie j U k ra in y o ra z  

z a a k c ję w y w ro to w ą .

N ie je s t to  p ie rw szy i z a p e w n e o s ta tn i  

d o w ó d n a le że n ia Ż y d ó w d o K . P . Z . U . 
C z ę ste p ro ce sy  są d o w e n a te re n ie  W o ły n ia  

p rz ec iw  w y w ro to w co m  sp o d z n a k u k o m u ­

n y są te g o ro d za ju n a jle p sz y m  sp raw d z ia ­

n e m . C z ęs to też ż y d z i z as ia d a ją n a ła w ie  

o sk a rżo n y c h , ja k o c z ło n k o w ie w ła śn ie  

K . P . Z . U . W  n ie le g a ln e j te j p a rtii , jak  

ju ż w y k a z a ły sw e g o c z asu w ie lk ie p ro c esy  

c h o ćb y  p rz e c iw  ie i c e n tra ln e m u  k o m ite to -  

w i, ja k i o d b y ł s k * w Ł u ck u , .y i z i z a jm u ją b rz m ie w a ją c y c h n a te re n ie w y s ta w y  
c zo ło w e  s ta n o w isk a . Z e ru ją  o n i n a  c .em n e j p a ry sk ie j n ie  s ły c h a ć  je d n e g o  ję z y k a  

i m ia n o w ic ie ję z y k a ro sy jsk ieg o . O l­
b rzy m ie p a ń s tw o so w ie c k ie , k tó re  

w y s ta w iło n a w y b rze ż u  S e k w a n y  o l ­
b rz y m i p a w ilo n re p rez e n tac y jn y , n ie

—  P A R Y Ż . (K a ta s tro fa k o le jo w a  

w e  F ra n c ji) .  —  A \ V ille n eu v e ,  S t. G e o r  
g e s , w  o d le g ło śc i o k o ło  2 0 k m  o d P a ­

ła k o le jo w a , k tó re j p rz y c z y n ą b y ło  

z ile r ta s  ta  w ie n ie z w ro tn ic . Z a b ity ch  

je s t w e d le  ty m c za so w y c h o b lic ze ń —  
2 5 , z a ś d k o iło 5 0 o só b o d n io sło w  k a -

T O K IO . N a d w o rc u  O k a y a m a n a ­
s tą p iło z d e rz e n ie  p o c iąg ó w  p o śp ie sz ­

n y c h . L o k o m o ty w y z o s ta ły z u p e łn ie  
ro z b ite . P rz esz ło  5 () p a saż e ró w  o d n io -

P A R Y Ż . (A n i je d e n g o ść z S o ­

w ie tó w  n ie o d w ie d z a ł w y s taw y p a ­
ry sk ie j.) —  Z n an y p u b lic y s ta G a llu s  

z w ra c a , u w a g ę  w  iro n ic z n y m  a r ty k u le  
z ia 'm ie s iz i( )z o n y m y v „ In tra n s ig en t,, ż e  

w śró d  c a łe j w ież y  B a b e l ję z y k ó w  ro z -

m as ie  lu d n o śc i ru sk ie j, s ie ją  fe rm en t i p ro ­

w a d z ą k n o w a n ia p rz e c iw  p a ń stw u n a z ie ­

m iac h w sc h o d n ich R ze c zy p o sp o lite j.

W a lk ę  z ż y d o -k o m u n ą n a k resa c h  n a le ­

ż y p ro w a d z ić o s tro i b e z w z g lęd n ie .

—  B R Z E Ś Ć . (Ż y d z i o sz u k a li ż y ­

d ó w ). —  W ie lk a a w a n tu ra w śró d  ż y ­
d ó w  y y y b u c h la w  B rz e śc iu . P o d o b n o  

w k o m ite c ie p o m o c y z g in ę ło 5 0 0 .0 0 0  

z ło ty c h . Ż ^ d k i z n isz c zy li lo k a l k o m i­
te tu i p o b ili k ilk u c z ło n k ó w . L o k a l  

w ła d z e z a m k n ę ły i z a w ie s iły d z ia ła l ­

n o ść k o m ite tu .

z w ied z a jąc e g o

sz e d z ie n n ik a rz p o s tac ie ż n iw ia rk i i 
ro b o tn ik a so w iec k ie g o : a le p o z a ty ­
m i f ig u rk a m i z m e ta lu  ż a d e n ż y w y  
ż n iw ia rz a n i ro b o tn ik so w ie c k i n ie  
p rz y b y w a ja k o ś z ra ju so w ie c k ie g o  
a b y  z w ie d z ić  w y s ta w ę :

Dostawy wojskowe 

przez rolników
N a sk u te k z a b ie g ó w  o rg a n iz ac y j 

ro ln ic zy c h ta k  c e n tra ln y ch , ja k i lo ­

k a ln y c h , M in is te r S p ra w W o jsk o ­

w y c h  p rz ed  k ilk u  je sz c z e la ty w y d a ł  
ro z k a z , n a k a zu ją cy o d d z ia ło m w o j­
sk o w y m  z a o p a try w a ć s ię w p ro d u k ­
ty  ro ln e w p ro st u ro ln ik ó w . Z a rz ą ­

d z en ie to m a n a c e lu u su n ię c iu z b ę d ­

n e g o  p o ś red n ik a m ię d z y w o jsk ie m  a  
ro ln ik ie m , c e le m z a p ew n ie n ia te m u  

o s ta tn iem u c a łe g o z y sk u z c e n y , u z y ­
sk a n e j z e sp rze d aż y z ie m io p ło d ó w . 
R o ln ic tw o  c a łe j P o lsk i z u z n a n ie m  i 

w d z ię c zn o śc i p rzy ję ło ta k ie u s to su n ­
k o w a n ie s ię w ła d z w o jsk o w y ch d o  
ż y w o tn y c h in te re só w ro ln ik a , z w ła sz ­

c z a , ż e z g o d n ie z is to tą  sp ó łd z ie lc z o śc i 

ro ln ic z o  - h a n d lo w e j, sp ó łd z ie ln ie ro l­
n ic z e trak to w an e  są n a ró w n i z ro ln i­

k a m i, g d y ż  c e lem  ic h  d z ia ła ln o śc i je s t  

n ie z y sk , a le z a p e w n ie n ie p e łn y c h k o ­
rz y śc i z o s ią g n ię te j c e n y ro ln ik o w i —  

sp ó łd z ie lcy .

D o s taw y w o jsk o w e w o d n ie s ie n iu  
d o  ro ln ik ó w  n ie c ie sz ą s ię ż a d n y m i  

p rz y w ile jam i. P o z a p ie rw sz e ń s tw e m  
w  n a b y c iu , w ła śc iw ie w sz y stk ie w a ­
ru n k i k u p n a i sp rz ed a ż y z a sad n ic z o  

są ró w n e  d la k u p ie c tw a . ja k  i d la  ro l­
n ik ó w  i ic h  o rg a n iza c y j. Różnica po­
lega na tym, że jeśli wojsko kupuje 
owies np. po 18 zl za 100 kg, to płaci 
tak rolnikowi, jak i kupcowi 18 zl, ku­
piec nie może wiqc płacić rolnikowi 

18 zl za 100 kg owsa, jeśli ten owies 

nabywa dla wojska, lecz musi płacić 
o 50 groszy czy 40 groszy na kwintalu 

mniej. Otóż o tó chodzi, aby tych 40 
czy 50 groszy otrzymał rolnik, bo to 

stanowi 2,5 do 5 proc. ceny.
M in is te rs tw o R o ln ic tw a c o ro c zn ie  

p rz y p o m in a  iz b o m  i o rg a n iz a c jo m  ro l­

n ic z y m  o b o w ią ze k  o rg a n izo w a n ia  b e z ­
p o ś re d n ich  d o s taw  z ie m io p ło d ó w ’ p rz ez  

ro ln ik ó w  d la w o jsk a . N ie m a l w  c a łe j  
P o lsce iz b y ro ln ic z e z o rg a n iz o w a ły te  
d o s ta w y z a p o ś red n ic tw em  sp ó łd z ie l­

n i, g d y ż d o św ia d c z en ie w y k a z a ło , ż e  
p rz e z sp ó łd z ie ln ie  d o s ta w y  p o d w  z g lę -  
d e m  ja k o śc io w y m  i sp raw n o śc i o ra z  

te rm in o w o śc i w y k o n a n ia k o n tra k tu  

z a sad n ic z o  n ic n ie p o z o sta w ia ją d o  

ż y c z en ia . W y ją tk i, ja k ie m ia ły m ie j­
sc e w p rz e sz ło śc i, z a ch o d z ą c o ra z  

rz a d z ie j, z re sz tą i n ie k a ż d y k u p ie c  
w y w iąz y w a ł s ię z d o s ta w  b e z z a rz u ­
tu . R ó w n ie ż z a c h o d z iły  w y ją tk i o d  re -  

g u ły .
O b o k  d o s ta w p rz ez sp ó łd z ie ln ie , 

z b o ż e  m o ż e  o d s ta w ić  k a ż d y  ro ln ik i to  
n ie ty lk o  w a g o n o w To , a le ró w n ie ż । w  

m n ie jszy c h i lo śc ia c h d o o k re ś lo n y ch  
m a g a zy n ó w . P rz y je żd ż a ją c n a ta rg  

lu b  z a in te re se m  d o  m ia s ta , ro ln ik  m o ­
ż e ró w n o c z e śn ie p rz y w ie źć d o m a g a ­
z y n u w o jsk o w eg o (e w en t. w  o z n a cz o ­

n e d n i) z b o ż e w  m n ie jsz y c h i lo śc ia c h  
i sp rz ed a ć w o jsk u . Z a w sz e s ię to  o p ła ­
c i, b o w o jsk o z a p ła c i k ilk ad z ie s ią t 

g ro sz y  w ię c e j, n iż p o ś re d n ik .

P o ż ą d an e i w sk a za n e  n a w e t są d o ­
s ta w y ro ln ik ó w  o c h a ra k te rz e z b io ro ­
w y m . T a m . g d z ie n ie m a sp ó łd z ie ln i,  

ta k ie z b io ro w e d o s ta w y w a n n y o rg a ­

n iz o w a ć K ó łk a R o ln icz e lu b T o w a ­

rz y s tw a R o ln ic z e P o w ia to w e , p o u -  
p rz e d n im  p o ro z u m ie n iu  s ię z o d d z ia ­
łe m  w o jsk o w y m , k u p u ją c y m z ie m io ­

p ło d y  lu b z In ten d e n tu rą  w  T o ru n iu .

S a m o  p rz ez  s ię ro z u m ie  s ię . ż e w o j­

sk u m o ż n a d o s ta rc z ać ty lk o s tan d a r ­
to w e z b o ż e , d o b re j ja k o śc i i w e d łu g  
w y m a g ań  w o jsk a . N ik t in n y  te g o ż y ­
ta  ja k o  c h le b a  je ść n ie  b ę d z ie , ja k  n a s i 
sy n o w ie , ro ln icy , s łu żą c y w n a sz y m  
P o lsk im  W o jsk u .

R o ln ic tw o  P o lsk ie w in n o z d o b y ć  
s ię n a ty le w y s iłk u o rg a n iz a za c y jn e -  
g o i a m b ic ji, a b y  w  n a d c h o d z ą c y m  se ­
z o n ie  je s ien n y c h z a k u p ó w z b ó ż , c a ­

ło ść z a p o trze b o w a n ia w o jsk a p o k ry ć  
b e z p o ś re d n io , a d o  k a sy ro ln ik ó w ' P o ­
m o rz a p rzy p ły n ie k ilk a d z ies ią t ty s ię ­
c y  o sz c z ęd n o śc i w  p o s ta c i te g o  z y sk u ,  
ja k i p rz y p a d łb y w  ty m  w y p a d k u p o ­

ś red n ik o w i. Im m n ie j p o ś re d n ik ó w ’ 
m ię d z y ro ln ik a m i a sp o ż y w c ą , ty m  
w ię c b a rd z ie j d o c h ó d ro ln ic tw a s ię  

(p o w  ię k sz a , c o  m a  b a rd zo  d o n io s łe  z n a ­
c z e n ie d la d o c h o d u sp o łec z n e g o z e  
w z g lęd u n a z w ięk sz a ją cą  s ię s ilę n a ­

b y w c zą ro ln ik ó w ’ . K a ż d y  g ro sz w  te n  
sp o só b z a o sz c zę d z o n y , p o m n a ż a s iłę  

g o sp o d a rcz ą P o lsk i i d la teg o n a le ż y  
w e jść n a tę d ro g ę p rz y sp o rz en ia g o ­

sp o d a rs tw o m  w ie jsk im c h o ć b y n a j­

m n ie jsz y c h  k o rz y śc i.
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Czarodziejski autobus
N a p ie rw s z y  rz u t o k a —  to ta k i a u to ­

b u s , ja k w ie le in n y c h , k u rs u ją c y c h  p o p ro ­

w in c ji. D u ż y , s z a ry , w id a ć , ż e o d b y w a ł ju ż  

n ie je d n ą d ro g ę . A le n a s z a ry m  k a d łu b ie  

je s t n a p is : T e a tr d la d z ie c i P ło m y k a  i P ło ­

m y c z k a . T o te a tr o b ja z d o w y , k tó ry n ie s ie  

d o n a jd a lsz y c h k ą tó w  p ro w in c jo n a ln y c h ,  

d o  z a p a d ły c h  w si n a P o le s iu , d o  o s a d  g ó r ­

n ic z y c h n a Ś lą s k u , d o w s i k a s z u b s k ic h —  

ra d o ś ć i n ie z w y k łe , n ie p rz e ż y w a n e p rz e d ­

te m  w z ru s z e n ia .

Z w ra c a m y s ię d o  k ie ro w n ic z k i te g o  te a ­

t ru  —  p . H a lin y  S ta rsk ie j, z n a n e j a r ty s tk i ,  

o d w ie lu la t n ie s tru d z e n ie  i fa n a ty c z n ie  

p ra c u ją c e j n a p o lu o rg a n iz a c ji i p ro p a g a n ­

d y  te a tru  d la d z ie c i .

—  J a k  p o w s ta ła  id e a te a tru  o b ja z d o w e ­

g o d la d z ie c i? I ja k im  s p o s o b e m  u d a ło s ię  

p a n i ją z re a l iz o w a ć ?

—  G e n e z ą  te g o  te a tru  b y ł z o rg a n iz o w a ­

n y  p rz e z e m n ie je sz c z e  w  1 9 2 1 r . c y k l b a ­

je k m ó w io n y c h z e s tra d y p rz e z z n a n y c h  

a r ty s tó w . C ie sz y ły s ię w te d y  w ie lk im  p o ­

w o d z e n ie m  i m ia ły n a w e t z n a c z e n ie w y ­

c h o w a w c z e : w ra ż e n ia  a r ty s ty c z n e , o d b ie ra ­

n e p rz e z d z ie c i , ro b ią je p o d a tn y m i ja k  

w o s k d o  w s z e lk ic h  w p ły w ó w . B y ły w y p a d ­

k i, ż e k la s a n ie s fo rn a , z k tó rą w y c h o w a w ­

c y n ie m o g li s o b ie d a ć  ra d y , z m ie n ia ła s ię  

z u p e łn ie p o d  w p ły w e m  ż y w e g o s ło w a , k tó ­

re t r a f ia ło  d o p s y c h ik i d z ie c i . P o z a ty m ,  

p ro w a d z ą c p rz e z 3 la ta w  R a d io k ra k o w ­

s k im  d z ia ł d la d z ie c i , o trz y m y w a łe m  s e tk i  

l is tó w  o d  d z ie c i , ś w ia d c z ą c e o ż y w y m  k o n ­

ta k c ie z n im i p rz e z s ło w o m ó w io n e . T o  u -  

tw ie rd z iło  w e m n ie m y ś l, ż e c z a s n a jw y ż ­

s z y z o rg a n iz o w a ć c o d z ie n n y te a tr d la  

d z ie c k a , p rz e d e w s z y s tk im  d la d z ie c i z e  

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , o i le n ie z u p e łn ie  

b e z p ła tn y —  c o b y ło m o im  m a rz e n ie m  —  

to fu n d u sz e p ry w a tn e , c o b y ło  d la m n ie  

w ie lk im s u k c e se m , ja k o d o w ó d , ż e id e a  

z n a jd u je z ro z u m ie n ie w s p o łe c z e ń s tw ie . 

O b y w a te lk a  z ie m s k a  —  p . C e lin a O to w sk a ,  

o f ia ro w a ła n a te n  c e l k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  

i w  te n  s p o s ó b  p o w s ta ł w  1 9 2 9 r . p ie rw s z y  

te a tr a r ty s ty c z n y d la d z ie c k a p o d n a z w ą  

„ J a sk ó łk a 4 4 . P o p ó łro c z n e j d z ia ła ln o ś c i z a ­

in te re s o w a ł s ię ty m  te a tre m  Z w ią z e k  P ra c y  

O b y w a te ls k ie j K o b ie t w o s o b ie p . Z o f ii  

M o ra c z e w sk ie j, k tó ra p rz e z k ilk a la t o p ie ­

k o w a ła s ię ty m  te a tre m , a p a n i P re z y d e n ­

to w a M o ś c ic k a o f ia ro w a ła  n a  te n  c e l te a tr  

w  P o m a ra ń c z a m i. B y ł to  p ie rw sz y  e k s p e ry ­

m e n ta ln y  te a tr d la d z ie c i .  a

—  C z y  g ra l i w  n im  d o ro ś l i a r ty ś c i?

—  T a k , re k ru to w a li s ię p rz e w a ż n ie z  

T e a tru  K ra k o w sk ie g o i R e d u ty . T e k s ty  

S z e lb u rg -Z a re m b in y , M a lis z e w s k ie g o , Z a ­

k rz e w s k ie g o , M o ra w s k ie j , d e k o ra c je Iv o  

G a lla  —  to  ju ż m ó w i s a m o  z a s ie b ie .

—  A le te ra z ju ż te a tr „ J a s k ó łk a 4 4 n ie  

is tn ie je ?

—  T e a tr p o d  tą n a z w ą p o c z te re c h  la ­

ta c h d z ia ła ln o ś c i z o s ta ł z a m k n ię ty z e  

w z g lę d ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , p o m im o w ie l­

k ie g o p o w o d z e n ia . D o p ie ro p o te m  n a n o ­

w o p o d ję ła in ic ja ty w ę te a tru d la d z ie c i  

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  E w a K u n in a .
—  A le m ó w im y c ią g le o p rz e s z ło śc i , a  

ja c h c ę d o w ie d z ie ć s ię , w  ja k i s p o s ó b  p o w ­

s ta ł te a tr o b ja z d o w y ?
—  Z w ią z e k N a u c z y c ie ls tw a P o lsk ie g o ,  

k tó ry z a w s z e ż y w o in te re s o w a ł s ię a k c ją  

te a tró w  d z ie c ię c y c h , p o le c i ł m i z o rg a n iz o ­

w a n ie p ie rw s z e g o b e z p ła tn e g o te a tru o b ­

Tysiącletnie tajemnice piramid egipskich
Zemsta faraona za profanację zwłok — Projekt nowego grobowca dla mumii

E g ip t s ta ro ż y tn y to k ra j p o n u ry c h ta ­

je m n ic , m ie s z c z ą c y c h s ię w  p o d z ie m ia c h  

p ira m id i ś w ią ty ń . O d k ry c ia o s ta tn ic h la t  

d z ie s ią te k d a ły ja k n a js z e r s z e p o le p o p is u  

w y o b ra ź n i lu d z k ie j i s tw o rz y ły g ru n t , n a  

k tó ry m  b u jn ie p le n i s ię le g e n d a i z a b o b o n . 

T y m  b a rd z ie j , ż e z a c h o d z iły  rz e c z y n ie ra z  

is to tn ie z d u m ie w a ją c e . F a k te m  je s t n p . ż e  

w s z y s tk ie o s o b y , k tó re b ra ły u d z ia ł w  o d ­

k ry c iu m u m ii F a ra o n a T u te n k a m e n a z a  

w y ją tk ie m  lo rd a C a rn e rv o n a w k ró tk im  

c z a s ie p o u m ie ra ły . J e s t to -—  z d a n ie m  

w ie lu —  z e m sta  F a ra o n a z a p ro fa n a c je  je ­

g o z w ło k . In n i id ą je s z c z e d a le j i w s z e lk ie  

n ie s z c z ę ś c ie , b a c a ły k ry z y s ś w ia to \ . ,  

p rz y p isu ją g n ie w o w i F a ra o n ó w , k tó ry c h  

s p o k ó j w ie c z y s ty z o s ta ł z a k łó c o n y . A ta ­

k ic h s ą p o d o b n o m ilio n y .

W  E g ip c ie s a m y m , z w ła sz c z a w ś ró d  

lu d u n ie c h ę tn y m o k ie m  s p o g lą d a s ię n a  

ty c h k tó rz y w y d z ie ra ją p ira m id o m  ic h ta ­

je m n ic e ty s ią c le tn ie . R z ą d e g ip sk i , p o o d ­

z y s k a n iu n ie z a le ż n o ś c i k ra ju , p rz y g o to w u ­

je p ro je k t n o w e g o m a u z o le u m  d la w s z y s t ­

k ic h w y d o b y ty c h d o tą d s p o d z ie m i m u m ii  

Faraonów, Londyńskie towarzystwo egip- 

ja z d o w e g o , p rz e z n a c z o n e g o w  p ie rw sz y m  

r z ę d z ie d la d z ie c i w s i i m a ły c h  m ia s te c z e k .  

Z d a ją c s o b ie s p ra w ę z te g o , ż e g ry w a ć s ię  

b ę d z ie c z ę s to  w  s z o p a c h , s to d o ła c h , w  n a j­

le p s z y m ra z ie b u d y u k a c h  s tra ż y p o ż a rn e j 
—  p o łą c z y ła m  te a tr k u k ie łe k z te a tre m  

ż y w y c h  lu d z i . T a k a fo rm a d a w a ła  m i m o ż ­

n o ś ć g ry w a n ia w s z ę d z ie , p o n ie w a ż m a m y  

m a lu tk ą s c e n k ę d la k u k ie łe k , a n a w e t w ła ­

s n e in s ta la c je e le k try c z n e —  d y n a m o w  

a u to b u s ie , k tó re b e d z i p o d z iw  n a w s i.

—  T o m u s i ro b ić o g ro m n e w ra ż e n ie ,  

k ie d y g d z ie ś n a g łu c h ą w ie ś z a je ż d ż a ta k i  

a u to b u s i ra p te m  ro z s ta w ia s ię d e k o ra c je ,  

ro z w ie s z a k u r ty n ę i w o g ó le d z ie ją s ię ja ­
k ie ś c u d a ?

P a n i S ta rs k a  o ż y w ia s ię .

—  P o p ro s tu t ru d n o o p o w ie d z ie ć s ło ­
w a m i, c o s ię d z ie je . R e z u lta ty  n a s z e j a k c ji  

p rz e sz ły n a jś m ie lsz e o c z e k iw a n ia . W ie ś  

je s t ta k s p ra g n io n a w ra ż e ń e s te ty c z n y c h ,

Zdjęcie przedstawia fragment z defilady nagrodzonych koni, 
na wystawie w Lublinie.

Jak powstaja języki
J ę z y k p ra s ło w ia ń sk i d a ł p o c z ą te k p o l­

s k ie m u , c z e s k ie m u , b u łg a rsk ie m u i t . d .,  

p ra g e rm a ń s k i je s t p rz o d k ie m  n ie m ie c k ie g o ,  

h o le n d e rsk ie g o , a n g ie ls k ie g o i s k a n d y n a w ­

s k ic h , z a ś ła c in a  m a d z iś l ic z n e  p o to m s tw o  

w  p o s ta c i ję z y k ó w  i d ia le k tó w  ro m a ń sk ic h ,  

n ie ra z ju ż b a rd z o o d s ie b ie ró ż n y c h ja k  

n p . f ra n c u s k i z je d n e j, ru m u ń sk i z d ru g ie j  

s tro n y .

W id z i^  w ię c , ż e ję z y k i m o g ą s ię ro z ­

m n a ż a ć , " P o d o b n ie ja k m y s z y lu b f io łk i . 

C h o d z i je d n a k  o to , ja k s ię to ro z m n a ż a ­

n ie o d b y w a .

I s to tn y m  fa k te m , z k tó re g o t r z e b a s o ­

b ie n a jp ie rw  z d a ć s p ra w ę , b y  z ro z u m ie ć  n a  

c z y m  p o le g a to ro z m n a ż a n ie , je s t c ią g ła  

z m ie n n o ś ć k a ż d e g o ję z y k a . W  k a ż d y m  z  

n ic h z a ró w n o „ d z ik im 4 4 , ja k i n a jb a rd z ie j 

k u ltu ra ln y m , z a c h o d z ą z m ia n y  c ią g łe , c h o ć  

n ie ra z b a rd z o  p o w o ln e . W  s p o łe c z e ń s tw a c h  

c y w iliz o w a n y c h  s z k o ła i in n e c z y n n ik i s ta ­

ra ją s ię n ie w ą tp liw ie u s ta b iliz o w a ć ję z y k  

to lo g ic z n e p o tw ie rd z a tę w ia d o m o ś ć i o -  

ś w ia d c z a , ż e p la n y s ą b lisk ie u rz e c z y w is t­

n ie n ia . R o z b ie ż n o ś ć z d a ń p a n u je je s z c z e  

c o d o s p o s o b u p o c h o w a n ia m u m ii. J e d n i  

c h c ą n a d a ć u ro c z y s to ś c i c h a ra łf te r s p o k o j ­

n y , in n i z n o w u ż p ra g n ą n a d a ć u ro c z y s to ­

ś c i c łw ę a k te r b a rd z o o k a z a ły , ta k ja k to  

p rz y s ta ło n a p o g rz e b k ró le w sk i . M ó w i s ię  

o w z n ie s ie n iu n o w e j p ira m id y p o d G iz e h ,  

g d z ie s u < B r k lim a t s p rz y ja k o n s e rw o w a n iu  

m u m ii.

Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e w s z y s tk ie m u m ie  

F a ra o n ó w , k tó re d o tą d z o s ta ły w y d o b y te  

z g ro b o w c ó w , z n a jd u ją s ię w  M u z e u m  

N a ro d o w y m  w  K a irz e . W  B ry ty js k im  M u ­

z e u m  E g ip to lo g ic z n y m  n ie m a a n i je d n e j  

m u m ii k ró le w s k ie j . W y s ta w io n e ta m  m u ­

m ie s ą to p rz e w a ż n ie z w ło k i w y s o k ic h u -  

rz ę d n ik ó w  d w o rs k ic h , k s ię ż n ic z e k , k a p ła ­

n ó w  i m in is tró w .

Z a m ie rz e n ia rz ą d u e g ip sk ie g o ja k o b y  

w s k a z y w a ły n a to , ż e rz ą d w  p rz y s z ło śc i  

n ie d o p u ś c i d a ls z y c h  p o s z u k iw a ń  z a g ro b a ­

m i k ró le w s k im i i in n y m i. B y ło b y to , z d a ­

n ie m  a n tro p o lo g ó w , w ie lk ą u jm ą d la n a u ­

k i, J e d e n z n a jw y b itn ie js z y c h a n tro p o lo ­

ż e w ita n a s e n tu z ja s ty c z n ie z a k a ż d y m  ra ­
z e m  i n ie c h c e w y p u ś c ić . S c h o d z ą s ię n ie  

ty lk o d z ie c i , s c h o d z ą s ic d o ro ś l i , k tó rz y  

p rz e ż y w a ją z u p e łn ie ta k s a m o ja k d z ie c i . 
N ie w id z ie l i p rz e c ie n ig d y w  ż y c iu ż a d n e ­

g o  w id o w is k a , n ie  m a ją  k in a , c y rk  w ę d ro w ­

n y  n a w e t n ig d y  n ie z a je ż d ż a d o  z a p a d ły c h  

w s i. N a s z te a tr je s t d la n ic h ja k im ś m i­

s te r iu m , o b ja w ie n ie m . K a ż d e s ło w o k o n fe ­

ra n s je rk i c h ło n ą , ja k E w a n g e lię . N a s tró j  

je s t ta k i , ż e w y z y s k a n y o d p o w ie d n io d la  

ja k ie jk o lw ie k  p ro p a g a n d y , m ó g łb y  d a ć  n a d ­

z w y c z a jn e w y n ik i. K o n ta k t a r ty s ty c z n y z  
w id z e m  je s t w p ro s t n ie b y w a ły . A  c o o n i  

p is z ą !

P a n i S ta rs k ^ o tw ie ra s z a fy i w a liz y  

w p ro s t w y p e łn io n e k o re s p o n d e n c ją .

—  Ic h l is ty s ą w p ro s t w z ru s z a ją c e .  

M a li p is z ą w p ro s t d o te a tru : N a jd ro ż sz y  

n a s z te a trz y k u , b ła g a ją , ż e b y  je sz c z e p rz y ­

je c h a ć . S ta rs i p is z ą z u p e łn ie m ą d re , p rz e -  

l i te ra c k i , t r a k tu ją c w ię k sz o ść in o w a c ji , ja ­

k ie w ' n im  p o w s ta ją , ja k o „ b łę d y ję z y k o ­

w e 4 4 , k tó ry c h  n a le ż y s ta ra n n ie  u n ik a ć . W y ­

s i łk i te m o g ą je d n a k ty lk o z w o ln ić  te m p o  

z m ia n , n ig d y  z a ś n ie z a p o b ie g n ą im  c a łk o ­

w ic ie . W e F ra n c ji o d  X V II w . t rw a p ra c a  

n a d  s ta b il iz a c ją ję z y k a l i te ra c k ie g o . R e z u l ­

ta te m  je j je s t fa k t , ż e d z is ie jsz y p is a n y  ję ­
z y k f ra n c u s k i , rz e c z y w iśc ie n ie w ie le s ię  

s to s u n k o w o  ró ż n i o d  p ro z y  z c z a s ó w  L u d ­

w ik a X IV , n ie m n ie j je d n a k  d z is ie jsz a m ó ­

w io n a f ra n c u z c z y z n a w a rs tw  w y k s z ta łc o ­

n y c h o d b ie g ła b a rd z o d a le k o o d  m o w y  

W e rsa lu lu b P a ry ż a  w  X V II w .

M o w a lu d z k a n ie p rz e c h o d z i z p o k o le ­

n ia n a p o k o le n ie d ro g ą d z ie d z ic z n o ś c i, a le  

s k u tk ie m p rz e k a z y w a n ia d z ie c io m  p rz e z  

ro d z ic ó w  n ie z m ie rn ie s k o m p lik o w a n e g o  s y ­

s te m u s y m b o ló w  d ź w ię k o w y c h , k tó re g o  s ię  

te  d z ie c i m u s z ą  n a u c z y ć . N a u k a ta  n ie  je s t  

b y n a jm n ie j ła tw a . O c z y w iś c ie k a ż d e d z ie c ­

k o p o ls k ie n a u c z y s ię m ó w ić p o p o ls k u ,  

g ó w , s ir A rth u r K e ith , je s t z d a n ia , ż e w ie l­

k ie m is te r iu m  p o tę g i F a ra o n ó w  w c ią ż je ­

s z c z e n ie je s t w y ja ś n io n e i ż e b y ć m o ż e , 

p o trz e b a b ę d z ie je s z c z e d z ie s ią te k la t m o ­

z o ln y c h b a d a ń , z a n im  s ię d o trz e d o ta ­

je m n ic m ie s z c z ą c y c h s ię w  p o d z ie m i p ira ­

m id . C z y m ż e je s t ta w ie lk a ta je m n ic a ?  J e s t  

n ią o s ta tn ia w ie d z a k a p ła n ó w e g ip s k ic h ,  

k tó rz y p o s ia d a li w ia d o m o śc i p rz y ro d n ic z e ,  

p rz /y ż s z a ją c e z n a c z n ie d z is ie js z ą n a s z ą  

w ie ó ę w  ty m  z a k re s ie  o ra z s k a rb y ą d ro -  

ś c i, z d o b y te w  ty s ią c le tn im  ro z w o ju , k tó ­

ry c h p o z n a n ie 'T a ło b y ■ } lo ż e k lu c z e m  

d o ro z w ią z a n ia w ie lk ic h  p ro b le m ó w  ś w ia ­

to w y c h .

F a ra o n o w ie i ic h p o tę ż n i k a p ła n i p o ­

s ia d a ją ta k ż e w  n a s z y c h c z '-a c h l ic z n y c h  

a p o s to łó w . N a c a ły m  ś w ię c ie , w  to w a rz y ­

s tw a c h s p iry ';  s ty c z n y c h , w y s tę p u ją lu d z ie ,  

b y p o d z ie l - s ię z e s w y m i s łu c h a c z a m i 

w ie śc ia m i, ja k ie o trz y m a li w  t r a n s ie o d  

u c h a k tó re g o ś z F a ra o n ó w .

O d c z e k a jm y , ja k  b ę d z ie w y g lą d a ł ś w ia t ,  

g d y m u m ie F a ra o n ó w  z n o w u z ło ż o n e z o ­

s ta n ą d o d a ls z e g o s p o c z y n k u w  p o d z ie ­

m ia c h .

m y ś la n e l is ty . O to n p . l is t m ło d z ie ż y !6 —  

1 7 - le tn ie j z R y b n a n a Ś lą s k u . P ro s z ę o  s ta ­

ły  te a tr u s ie b ie , p ro s z ą g o rą c o , m ó w ią , ja k

s ą te g o s p ra g n ie n i i ż a lą s ię , d la c z e g o w  

W a rs z a w ie je s t ta k  d u ż o te a tró w  i p o d o b ­

n o n ie z a w s z e s ą p e łn e , a u n ic h b y ło b y  

n a p e w n o z a w s z e p e łn o , b o p rz e c ie ż o n i  
ta k te g o p o trz e b u ją . A  tu l is t z G d a ń s k a .  

B y liśm y w  G d a ń s k u —  e n tu z ja z m d z ie c i  

b y ł n ie o p is a n y .

—  C z y  n ie s ą d z i p a n i , ż e ta k i te a tr o b ­
ja z d o w y w ś ró d P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j m ó g ł ­

b y m ie ć p o w o d z e n ie ?

—  J e s t to w ła śn ie m o im  m a rz e n ie m  —  

o d p o w ia d a p . S ta rs k a —  je s te m  p e w n a , ż e  

m ia ło b y to o g ro m n e z n a c z e n ie p ro p a g a n ­

d o w e . J e ź d z im y  te ra z  z e s z tu k a m i k o b ie c y ­
m i —  „ O  s tra s z n y m  s m o k u i d z ie ln y m  

s z e w c z y k u , p rz e ś l ic z n e j k ró le w n ie i k ró lu  

G w o ź d z ik u 4 4 M . K o w n a c k ie j i „ P ie ś ń  o W i­

ś le i o  p o lsk im  m o rz u 4 4 —  A n d y  K itc h m a n .  

T e n  d ru g i u tw ó r je s t ja k b y  re w ią fo lk lo ru  

c a łe j P o ls k i —  m a m y  m a łą in s ta la c ję  ro ta ­

c y jn ą i p rz e d w id z a m i p rz e su w a s ię c a la  

P o ls k a w  p ie ś n i , u b io ra c h , e tn o g ra f i i .

—  A le to rz e c z y w iś c ie im p re z a k o b ie ­

c a  —  u ś m ie c h a m  s ię . I k ie ro w n ic z k a , i a u ­

to rk i  . . .

—  B o d o te j „ im p re z y 4 4 t r z e b a rz e c z y ­
w iś c ie p o d c h o d z ić z fa n a ty z m e m , ta k ja k  

m y , t r z e b a d z ie c i k o c h a ć , t r z e b a k o c h a ć  

s a m ą id e ę , a n ie t r a k to w a ć  ja k o im p re z ę .. .  

N o , a k o b ie ta je d n a k z a w s z e le p ie j ro z u ­

m ie d z ie c k o  . . .

—  A  ja fa n a ty c z n ie w ie rz ę w  tę id e ę  

—  k o ń c z y  p a n i S ta rsk a —  w ie rz ę w  to , ż e  

c h o ć je d e n n a s z w ó z to k ro p la w  m o rz u ,  
a le k ilk a d z ie s ią t ta k ic h  w o z ó w  m o g ło b y  

s k o n s o lid o w a ć c a łą  P o ls k ę  i s tw o rz y ć  p rz y ­

m ie rz e s ło w a m ó w io n e g o . A  k to n ie w ie ­

rz y  —  n ie c h p o je d z ie ra z  z n a m i n a P o le ­
s ie , c z y c h o ć b y  d o b y le ja k ie g o p o d m ie j ­

s k ie g o B rw in o w a , a p rz e k o n a s ię ! Z a p ra ­

s z a m y !

W ie rz y m y . N a jw ię k s z y s c e p ty k  b y łb y  

p o rw a n y z a p a łe m  k ie ro w n ic z k i i s to sa m i  

n ie w p ra w n y c h , n ie d y k to w a n y c h p rz e z n i­

k o g o l is tó w  d z ie c ię c y c h i fo to g ra f i i. T a k  

p rz e k o n y w u ją c ą m o ż e b y ć ty lk o  p ra w d a .

H . P .

a le ż a d n e  n ie  b ę d z ie n ig d y  m ó w iło d o k ła d ­

n ie ta k  s a m o , ja k  je g o  ro d z ic e . C h o ć b y śm y  

n a w e t w y e lim in o w a li w p ły w y z e w n ę trz n e  

( s z k o ła , ró w ie ś n ic y , k s ią ż k i) , to  i ta k k a ż ­

d e d z ie c k o w p ro w a d z i n ie św ia d o m ie  d o  

m o w y  p rz e k a z a n e j m u  p rz e z  ro d z ic ó w  p e w ­

n e z m ia n y , n ie ra z d ro b n e i p ra w ie n ie d o ­

s trz e g a ln e , a je d n a k rz e c z y w iśc ie . Z  k o le i  

d o ró s łs z y  p rz e k a ż e o n o s w ó j ję z y k s w o im  

w ła s n y m  d z ie c io m  ju ż z ty m i w p ro w a d z o ­

n y m i p rz e z s ie b ie z m ia n a m i, d o k tó ry c h  

k a ż d e n a s tę p n e p o k o le n ie d o rz u c i c o ś n o ­

w e g o .
Z m ia n y ję z y k o w e w p ro w a d z a n e p rz e z  

d z ie c i i u trw a la ją c e s ię w  ic h  m o w ie n a  

s ta łe  s ą b a rd z o  c z ę s to  in d y w id u a ln e , to  z n .  
s ą w ła sn o ś c ią ty lk o je d n o s tk i lu b d ro b n e j  

l ic z b y  je d n o s te k , a le n ie  o b e jm u ją  w ię k s z e j  

g ru p y  lu d z i . .W ie m y  n p ., ż e  p e w ie n  p ro c e n t  

d z ie c i n ig d y  s ię n ie n a u c z y  p o p ra w n e j w y ­

m o w y  p o ls k ie g o  r . z a s tę p u ją c  je  ja k im ś in ­

n y m  d ź w ię k ie m , p o d o b n y m  c z a s e m  d o  h  a  

c z a s e m  d o  ł . P ro c e n t ta k ic h  d z ie c i je s t je d -

n a k  ta k  d ro b n y , ż e  —  d o ty c h c z a s p rz y n a j­

m n ie j —  z m ia n y  r n a ro d z a j h c z y ł n a ­

le ż y u w a ż a n a ty p o w o in d y w id u a ln e .  

S k u tk ie m  te g o n ie z d a je s ię n a m  n a ra z ie  

„ g ro z ić 4 4 fa k t, b y  c a ła P o ls k a lu b  ja k a ś je j  

c z ę ś ć z a c z ę ła n a g le m ó w ić W a łs z a w a i  

K ła k ó w , a lb o W a h s z a w a i K h a k ó w . C o  

p ra w d a w  b y ły m  z a b o rz e p ru s k im c z ę s to  

in te l ig e n c ja i p ó lin te lig e n c ja w y m a w ia r  

n ie m ie c k ie z a m ia s t p o ls k ie g o . C h o d z i tu  

je d n a k z w y k le o fa k t w tó rn y : d z ie c i , k tó ­

re w  p o ls k im  d o m u n a u c z y ły  s ię d o s k o n a ­

le w y m a w ia ć r z a tra c a ły  te n  p o ls k i d ź w ię k  

s k u tk ie m k ilk u n a s to le tn ie g o w p ły w u n ie ­

m ie c k ie j s z k o ły . P o w s ta n ie P o ls k i i o tw a r ­

c ie p o lsk ic h s z k ó ł w  P o z n a ń s k im , n a P o ­

m o rz u i n a Ś lą sk u z a h a m o w a ło p o w a ż n ie  

s z e rz e n ie s ię te j n ie m ie c k ie j w y m o w y , k tó ­

ra n a w ie ś n ie d o ta r ła z re sz tą n ig d y .

J e s t je d n a k  in n a z m ia n a , d o ś ć  p o d o b n a ,  

k tó ra b e z ż a d n e j p o m o c y w p ły w u o b c e g o  

o g a rn ę ła o g ro m n e p o ła c ie rd z e n n e j P o ls k i  

i b a rd z o  d u ż y  p ro c e n t P o la k ó w . J e s t to  z a ­

s tą p ie n ie p ie rw o tn e g o ł , p o d o b n e g o d o 1 

p rz e z n o w e , p o d o b n e d o u . T o p ie rw sz e  

p a n o w a ło n ie g d y ś w y łą c z n ie u P o la k ó w  i 

w ię k s z o ś c i S ło w ia ń ( je ś l i n ie  u  w s z y s tk ic h ) ,  

d ru g ie , n o w e p o w s ta ło z te g o d a w n e g o  

s to s u n k o w o n ie d a w n o . W y m o w a s ta r sz e g o  

ł z a c h o w a n e g o d o d z iś d n ia p rz e d e w s z y ­

s tk im  w  m o w ie P o la k ó w  k re s o w y c h (p o d  

w p ły w e m ję z y k ó w b ia ru sk ie g o i u k ra iń -
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2 S ie rp ie ń P . P io tra 4 ,1 1 1 9 ,2 7

3 n W . N .M .P . A . 4 ,1 2 1 9 ,3 0

4 » Ś . S z c z e p a n a 4 ,1 6 1 9 .2 3

•  G ru b e  n ie d b a ls tw o . M ie s z k a n ie c u l .ts z e n ia k ie ro w a ć n a le ż y d o m ie js c o w  y c h  ' o ra z F e r ln e re m  d o s k o n a ły m  

C h e łm iń s k ie j p . K . p o  z w o ż e n iu w ę g la w k o le jo w y c h  k ó ł Ł U P I ’ . , ja k i d o k o ła s z y -  

p ią te k  p o  p o łu d n iu  n ie  u s u n ą ł z  b ru k u  s p o - b o w c o w e g o w B y d g o s z c z y u l . M . lo c h a  

r e g o  k a m ie n ia , k tó ry  s łu ż y ł d o  z a trz y m a n ia 2 8 1 p ię tro . N a le ż y d o s ta rc z y ć w ła s n o rę ­

c z n ie p o d p is a n y ż y c io ry s k a n d y d a ta , p o ­

z w o le n ie ro d z ic ó w , le g ity m a c ję L U P P .

p o m im o w ła s n ą w z g lę d n ie o jc a o ra z ś w ia d e c tw o  

1 1 w y s ta w io n e p rz e z p rz y c h o d n ie s p o r to w o -

le k a r s k ą .

w o z u  n a p o c h y ły m  te re n ie u lic y . P rz e je z -  

w n i M o n o p o lu S p iry tu s o w e g o  

m ie ń , k tó ry  w y le c ia ł w  b o k  ja k  z  p ro c y , u

n ic tw a p . D o m a c h o w s k ie g o w y b ija ją c  

o k n ie  d u ż ą  d z iu rę .

A ż s tra c h  p o m y ś le ć c o b y s ię s ta ło  

g d y b y te n  g ro ź n y  p o c is k  u d e rz y ł w  g ło w ę  

p rz e c h o d n ia , m o ż e n a w e t d z ie c k a . N ie n a ­

le ż y c h y b a p rz y p u s z c z a ć , ż e d la w y g o d y  

n ie d b a ły c h fu rm a n ó w , m ie sz k a ń c y z a o p a ­

t rz ą  s ię w  h e łm y  s ta lo w e , a ż e b y u n ik n ą ć  

n a g łe j , a  n ie s p o d z ie w a n e j ś m ie rc i n a  u lic y .

•  K ra d z ie ż  k a r to f l i. K ra d z ie ż k a r to f l i 

z p o la p rz y b ie ra ro z m ia ry  n ie s p o ty k a n e  

w  in n y c h  la ta c h . W y ro z u m ie ć  o s ta te c z n ie  

m o ż n a , ż e  k to ś  z  n ę d z y  d o p u ś c i s ię  k ra d z ie ­

ż y  ta k ie g o  a r ty k u łu  p ie rw s z e j p o trz e b y , ja ­

k im  s ą k a r to f le . J e ż e li je d n a k o w o ż ro ln ik  

k tó ry  s a m  h o d u je  s p o ro  z ie m n ia k ó w , o k ra ­

d a  ro ln ik a , b y  łu p  z ło d z ie js k i s p ie n ię ż y ć  n a  

ta rg u ,to  ju ż c h y b a g ru b e  „ ś w iń s tw o ” .

W y p a d e k  ta k i s tw e rd z o n o  w  D ę b o w e j-  

łą c e , d o k ą d  p rz y je c h a ł w  n o c y  n a ro w e rz e  

p e w ie n g o s p o d a rz z s ą s ie d n ie g o J a w o rz n ,  

u k o p a ł k a ż d o ra z o w o  m ie c h  k a r to f li , k tó re  

w y w ió z ł n a s tę p n ie  n a ta rg  d o  W ą b rz e ź n a .

P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ia b y ta  

n ie p rz y z w o ita z a c h ła n n o ś ć z o s ta ła n a le ­

ż y c ie  u k a ra n ą .

O  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  p rz y  s ie c z k a rn i . —  

B a rd z o  d u ż e n ie sz c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w  z d a ­

r z a s ię p rz y o b s łu d z e s ie c z k a rn i . S ie c z k a r ­

n ie s ą to m a sz y n y  s k o m p lik o w a n e , p o ru s z a ­

n e s i lą m ię ś n i k o n i o b ra c a ją c y c h  k ie ra t , l id )  

te ż z z a p ę d e m  e le k try c z n y m , p a ro w y m , m o ­

to ro w y m  i tp . P o n ie w a ż  p rz y  p ra c y  te j, c z ło ­
w ie k s ta je w  p o b liż u w a ló w , s p rz ę g ie ł, t ry ­

b ó w , k o s  i p a s ó w , a  p rz e z b e z p o ś re d n ie  z e ­

tk n ię c ie s ię z k tó ry m  z / n ic h , w y p a d e k n ie ­

u n ik n io n y , p rz e to o b o w ią z k ie m  p o s ia d a c z a  

s ie c z k a rn i je s t z a s to s o w a ć  o d p o w ie d n ie  z a s ło ­

n y , a b y u n ie m o ż liw ić w y p a d e k . N ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  je s t n ie ty fk o  w te d y , g d y  s ie c z k a rn ia  

p ra c u je , a le  o n o  is tn ie je z a w s z e p rz y z b liż e ­

n iu  s ię d o  n ie j c z k fw  ic ik a , o z y te ż z w ie rz ę c ia .  

A b y  z a p o b ie c  n ie s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k o m  p rz y  

o b s łu d z e  s ie c z k a iru i, n a le ż y :

1 ) n ie le k c e w a ż y ć m o ż liw o ś c i n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw a ;

2 ) o b s łu g ę s ie c z k a rn i p o w ie rz a ć ty lk o lu ­

d z io m  d o jrz a ły m  i d o ś w ia d c z o n y m .

W  ż a d n y m  w y p a d k u n ie w o ln o  o b s łu ­

g i s ie c z k a rn i  i p o w ie rz a ć  d z ie c io m , s ta rc o m ,  

a lk o h o lik o m  c h o ry m  n a e p ile p s ję i tp .  

5 ) s to s o w a ć w s z e lk ie m o ż liw e u rz ą d z e n ia o -  

c h  ro n n e ;

4 ) s to s o w a ć p rz y k ry c ie la d y c o u ia jm n ie j > 0  

c m  d łu g o ś c i ;

5 ) w s z y s tk ie k o la z ę b a te ( try b y ) o s ło n ić ,  

p rz y n a jm n ie ] s k rz y n k ą d re w n ia n ą , p rz y ­

m o c o w a n ą d o  m a s z y n y .

•  U lż y ł s o b ie w  K a s y n ie  s o p o c k im . W  

m ie ś c ie n a s z y m  o p o w ia d a ją s o b ie z p rz e ­

k ą s e m  o  „ p e c h u "  w y b itn e g o  p rz e m y s ło w c a  

n a s z e g o  g ro d u , z m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h ,  

k tó ry  w  ja s k in i g ry  w  S o p o ta c h „ s p łu k a ł  

s ię ta k d o s z c z ę tn ie  ż e m u s ia ł s o b ie o d  

p rz y g o d n e g o  z n a jo m e g o  p o ż y c z y ć d ro b n o ­

s tk ę  n a  p o w ró t d o  d o m u .
N ie m a m y  n ic p rz e c iw  te m u , ż e u lż y ł  

s o b ie z n a d m ia ru g o tó w k i, k tó ra k o n ie c  

k o ń c e m  s łu ż y ła b y  ja k o  b ro ń  w  w a lc e e k o ­

n o m ic z n e j p rz e c iw  ż y w io ło w i p o ls k ie m u ,  

d z iw im y  s ię  a to l i , ż e p o m im o  a w e rs ji , ja k ą  

ż y w i w ła ś n ie ta „ m n ie js z o ś ć ” p rz e c iw  h i ­

t le ro w c o m  n ie o m ie sz k a ł o f ia ro w a ć im  

n a d m ia r s w o ic h z a s o b ó w , g d y ró w n o c z e ś ­

n ie  p o ls k im  w ła d z o m  s k a rb o w y m  c z y n i s ię  

t ru d n o ś c i w  d o c h o d z e n iu  te g o , c o  s ię 1 a n -  

s tw u  n a le ż y !

• K o le ja rz e c z ło n k o w ie L O P P . k o ­

r z y s ta ć  m o g ą  z  p rz y s łu g u ją c y c h  u p ra w n ie ń .  

N a m ie s ią c s ie rp ie ń  z a re z e rw o w a n e  z o s ta ­

ły b e z p ła tn e m ie js c a n a k u rs a c h  s z y b o w ­

c o w y c h d la d z ie c i p ra c o w n ik ó w k o le jo ­

w y c h  (p e łn e  u trz y m a n ie b e z p ła tn ie ) . Z g ło -

• R e je s tra c ja p o ja z d ó w m e c h a n ic z ­

n y c h . P o m y ś l p o s ta n o w ie ń p a ra g ra fu 2  

R o z p o rz ą d z e n ie M in is tra K o m u n ik a c j i i 

M in is tra S p ra w  W e w n ę trz n y c h z d n ia 2 0  

X  1 9 3 6  ro k u  (D z . U . R . P . n r 8 5  p o z .5 9 6 ) ,  

d o ty c h c z a s o w e ta b l ic e r e je s tro w e p o ja z ­

d ó w  m e c h a n ic z n y c h m a ją b y ć w y m ie n io ­

n e  n a ta b lic e  n o w e g o  w z o ru  d o  d n ia 1 -s z e -  

g o  w rz e ś n ia 1 9 3 7  ro k u .

D la u ła tw ie n ia w ła ś c ic ie lo m  p o ja z d ó w  

w y m ia n y z n a k ó w r e je s tra c y jn y c h U rz ą d

W o je w ó d z k i b ę d z ie w y m ie n ia ł z n a k i w  

S ta ro s tw a c h  w d n ia c h w y ż e j p o d a n y c h  

d la n a s tę p u ją c y c h  p o w ia tó w :

1 )  d la p o w ia tu c h e łm iń s k ie g o w  

d n iu 2 s ie rp n ia 1 9 3 7 ro k u w S ta ro s tw ie  

P o w ia to w y m  w C h e łm n ie o d  g o d z in y  8  —  

1  -1 - te j p o  p o łu d n iu .

2 )  d la p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o w  d n iu  

1 0  s ie rp n ia 1 9 3 7  ro k u  w S ta ro s tw ie P o ­

w ia to w y m  w  W ą b rz e ź n ie o d  g o d z in y  8  —  

1 4 - te j. p o p o łu d n iu .

3 )  d la p o w ia tó w : b ro d n ic k ie g o , lu b a w ­

s k ie g o  i d z ia łd o w s k ie g o  w r d n iu  1 3 s ie rp n ia  

w S ta ro s tw ie P o w ia to w y m  w  B ro d n ic y i 

w  d n iu  1 4  s ie rp n ia w S ta ro s tw ie  P o w ia to ­

w y m  w  N o w y m m ie ś c ie o d  g o d z in y 8  —  

1 4 - te j p o  p o łu d n iu .

P rz y w y m ia n ie z n a k ó w r e je s tra c y j ­

n y c h  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć :

1 ) d o w ó d  r e je s tr a c y jn y  p o ja z d u  w a ż n y  

n a ro k  b u d ż e to w y  1 9 3 7  3 8 ;

2 ) d o ty c h c z a s o w e ta b l ic e  r e je s tra c y jn e .

P rz y w y m ia n ie z n a k ó w ’ r e je s tra c y j ­

n y c h , p o ja z d ó w  p rz e d s ta w ia ć  n ie  p o trz e b a .

R ó w n o c z e ś n ie z a z n a c z a U rz ą d W o je ­

w ó d z k i. ż e w  d n ia c h  w y ż e j p o d a n y c h w  

S ta ro s tw a c h P o w ia to w y c h p o ja z d ó w ’ r e je ­

s tro w a ć s ię b e z w a ru n k o w o  n ie b ę d z ie .

©  N a d z ó r n a d  c e n a m i. M in . s p ra w  w e ­

w n ę trz n y c h w y d a ł w o je w o d o m , s ta ro s to m  i 

p re z y d e n to m m ia s t z a rz ą d z e n ie u s ta la ją c e  

w y ty c z n e p o li ty k i n a d z o ru n a d c e n a m i n a j ­

w a ż n ie js z y c h a r ty k u łó w  ż y w  i lo ś c io w y c h d o ­

s to so w a n e  d o  o k re s u  n o w e j k a m p a n ii r z ą d o ­

w e j. Z a rz ą d z e n ie to  p rz e w id u je  w y z n a c z a n ie  

z u rz ę d u  c e n n a p o d s ta w o w e a r ty k u ł) ż y w ­

n o ś c i, ja k : p ie c z y w o ż y tw ic ( c h le b y : p y tlo ­

w y , s i tk o w y  i r a z o w y ) , o ra z  p ie c z y w o  w o d n e  

z m ą k i p s z e n n e j, z . d z ia łu  z a ś  a r ty k u łó w  m ię ­

s n y c h : s ło n in y , b o c z k u , m ię s a w ie p rz o w e g o  i 

w o ło w e g o  ś re d n ie j ja k o śc i z d o k ła d k ą , p o d ­

ro b ó w , (n e rk i , w ą tro b a , p łiu c k a  i o to k i) i w re ­

s z c ie k ie łb a s z w y k ły c h , s a lc e s o n ó w ’ i k ie s z e k  

(p  r  ó  c  z p a s z te to w y c h ) .

C e n y  ^ p o z o s ta ły c h w y ż s z y c h lu b m n ie j  

p o w s z e c h n ie s !p o ż y w a n y c li g a tu n k ó w  p ie c z y ­

w a o ra z , m ię s a  i je g o  p rz e tw o ró w  p o z o s ta w io "  

n e z o s ta n ą n a ra z ie s w o b o d n e m u k s z ta ł to w a ­

n iu s ię . J e d n a k ż e ja k ie k o lw  i t ‘k u s i ło w a n ie  

n a d m ie rn e g o  p o d b ija n ia  c e n  p rz e z  m n ie j u c z ­

c iw y c h  s p rz e d a w  c ó w , b ę d ą n ie z w  le c z n ic p a -  

r a l iż o w a n e p rz e z w y z n a c z e n ie ty c h  c e n  z u -  

r z ę d u  i n a p o z o s ta łe p ro d u k ty , a ż d o  c a łk o ­

w ite g o w y k o rz y s ta n ia p rz y s łu g u ją c y c h r z ą ­

d o w i u ip ra w  n ie ń .

P o n a d to m in is te r s p ra w  w e w  n ę tm z n y c h  

z le c ił w ła d z o m  lo k a ln y m  p o ło ż e n ie  s z c z e g ó l­

n e g o  n a c is k u  n a  u s u n ię c ie  w c ią ż  je s z c z e  s p o ­

ty k a n y c h  z b y t w ie lk ic h  ró ż n ic  c e n  je d n o ro d ­

n y c h  p ro d u k tó w  w  p o d o b n y c h  i b lis k o  s ie b ie  

p o ło ż o n y c h o ś ro d k a c h , c o s tw a rz a z b ę d n ą  

m o z a ik ę  c e n  i d e z o rie n tu je  lu d n o ś ć  i w ła d z e  

s p ra w u ją c e  n a d  n im i k o n tro lę .

•  Z  s re b rn e g o  e k ra n u . „ A d a  —  to  n ie  

w y p a d a ”  to ty tu ł o s ta tn io  g ra n e j w  „ S ło ń ­

c u ” , n a jw e s e ls z e j , n a re s z c ie w z u p e łn o ś c i  

u d a łe j k o m e d ii p o ls k ie j .

—  F ilm  n a  ja k i o d d a w n a  c z e k a ła  n a s z a  

p u b lic z n o ś ć .
G ro n o  n a jw ię k s z y c h  s ła w  n a s z e g o  e k ra ­

n u  i s c e n y  z  L . N ie m irz a n k ą  n ie z a s tą p io n ą  

w  te j ro l i, K . K ru k o w s k im , k tó re g o  s a m o  

p o ja w ie n ie  s ię  n a  e k ra n ie  w y w o łu je  ś m ie c h  

„ n ie s ta rz e ją -  

n a  c z e le d a ­

la ś w ie tn y k o n c e r t g ry  a k to r s k ie j, w  c z y m  

n ie m a łą z a s łu g ą b y ło f a c h o w e k ie ro w n ic ­

tw o r e ż y s e r s k ie K . T o m a , k tó re g o te ż  

d z ie łe m  je s t s c e n a r iu s z . Ś w ie tn i te ż  b y li o d ­

tw ó rc y  ró l ( e p iz o d y c z n y c h , ja k  . .z n a k ie m  te ­

g o ”  p o r t ie r „ Z a k ła d y  D o k s z ta łc a ją c e g o , k o ­

le ż a n k i A d y i „ c y g a n e r ii  

m o ż e n ie c o „ w ie k o w a "  

c z y m  s k o ru p k a z a m ło d u  

b rą z ó w a ła s c e n a g d y c z c

„ P rz y s ło w ie 4 ’  

d o s k o n a le  o -

s p o ty k a ją s ię

z a k u lis a m i s c e n y i to d la te j s a m e j a r ­

ty s tk i . . . . A d y  F ilm  p ro d u k c ji „ F e n ik s ’ ’ 

D o b rz e b y  b y ło , g d y b y  n a s z e  w y tw ó rn ie  f il ­

m o w e  n ie  z b a c z a ły  z  o b ra n e j d ro g i k u  d o s ­

k o n a le n iu p ro d u k c ji i w  p rz y s z ło ś c i , .o -  

d ro b in ę "  m n ie j p o s łu g iw a ły s ię . .n a s im y ”  

w te d y w y tw ó rc z o ś ć ic h b ę d z ie n a p ra w d ę  

ro d z im ą b e z z a s tr z e ż e ń .

•  „ B O H A T E R S K A  B R Y G A D A ”  o p o ­

w ia d a  p rz y g o d y  i d z ie je  n ie u s tra s z o n y c h  e -  

b ro ń c ó w  b e z p ie c z e n s tw a —  p o lic j i m o to ­

c y k lo w e j . W y s tę p u ją c y  w  ty m  f ilm ie  J a c k  

H o lt i J o h n  K in g  m u s ie l i w ię c p rz e z  m ie ­

s ią c u c z y ć s ię ja z d y m o to c y k lo w e j . W a r ­

to  z a z n a c z y ć , ż e  w  f i lm ie  ty m  b ie rz e  u d z ia ł  

o d d z ia ł a m e ry k a ń s k ie j p o lic j i m o to c y k lo ­

w e j w  l ic z b ie  2 0 0  o s ó b .

F ilm  „ B o h a te rs k a B ry g o d a ”  o b f i tu je  w  

w ie lc e e m o c jo n u ją c e  s c e n y  i z d a n ie m  p is m  

z a g ra n ic z n y c h  je s t n a jle p s z y m  f i lm e m  s e n ­

s a c y jn y m  w  ty m  s e z o n ie . J a c k  H o lt , o d ­

tw o rz y ł w  ty m  f i lm ie  s w ą  n a jle p s z ą  k re a c ję .

G łó w n ą ro lę k o b ie c ą o d tw o rz y ła  w  f i l­

m ie  ty m  p ię k n a  N a n  G re y .

P re m ie ra  „ B o h a te r s k ie j B ry g a d y ” , f i lm  

b o h a te r s tw a , s e n s a c ji , b ra w u ry i e m o c ji  
w e w to re k  d n ia  3  b n i . w  . .S Ł Ó N C U ” .

•  „ A  u  n a s w  o b o z ie —  h e j 4 ’ ! —  

S ą c h ło p c y m o ro w e , s ą ta m  i h a rc e rz e  

i in n i ry c e rz e  w  ro d z a ju  z u c h a  M ilk a  i c w a ­

n e g o M y s ik ró l ik a h e rb u  Ż e b e rk o . C o p ra ­

w d a n ic w ie lk ie g o n ie tw o rz ą , a le g ru n t ,  

ż e s ię d o b rz e o d ż y w ia ją i w e d n ie K la ry  

( c z y t . s ło ń c a ) n a n ie b ie w y g lą d a ją , b o  c o s  

o s ta tn io n ie b a rd z o c h c e s p o g lą d a ć n a o -  

b ó z , a w  n o c y E m ila p ro s z ą , b y  ś w ie c i ł;  

z a w s z e  w  je g o  c h o c ia ż  m d ły m  ś w ie t le  ż w a ­

w ie j c z a s m a r tw y u p ły w a . A le d o ś ć ju ż  

g w a ry  o b o z o w e j.

D w a ty g o d n ie m in ę ły , ja k h a rc e rz e  

w ą b rz e s c y ro z b ili o b ó z w  u ro c z y c h  la s a c h  

p o je z ie rz a b ro d n ic k ie g o o b o k  m a łe j, a le  

s y m p a ty c z n e j m ie ś c in y G ó rz n a . W ś ró d  

c ią g ły c h z a ję ć , i p rz e w id z ia n y c h p ro g ra ­

m e m  p ra c w  o b o z ie , c z a s s z y b k o  u p ły w a .  

J e s z c z e ty d z ie ń i z ż a le m  t rz e b a b ę d z ie  

o p u ś c ić u ro c z e k n ie je z k tó ry m i h a rc e rz e  

z w ią z a li ty le w z n io s ły c h i p ię k n y c h  p rz e -

M o ro w e je s t ż y c ie o b o z o w e . W c z e s n y  

r a n e k . S ło ń c e k ła d z ie z ło c is te p la m y n a  

p o d ło ż e la s u . N a w z g ó rk u , w ś ró d d rz e w  

- -z a rz e ją p łó tn a  n a m io tó w . Z  la sk ą  w r ę k u  

Ł rz e ż e ic h m a ły w a r to w n ik . Z p o c z u c ia  

W ie lk ie j o d p o w ie d z ia ln o ś c i o lb rz y m ie je  

je g o m a le ń k a p o s ta ć . P rę ż y s ię i d u m n y  

je s t, ż e c i, k tó rz y  ś p ią w  n a m io ta c h  u fa ją  

m u i w ie rz ą w  je g o  c z u jn o ś ć . C ó ż to ? - 

N a m io ty p o ru sz y ły s ię , a z a c h w ilę w y ­

p a d a ją z p o d  d a c h ó w  z a s p a n i je s z c z e , a le  

u ś m ie c h n ię c i r a d o ś n ie d o s ło ń c a h a rc e rz e .

T o p o b u d k a . K ie d y r a n n e .. . S z ta n d a ­

ro w i c z e ś ć ! W y s o k o n a m a s z c ie fu rk o c z e  

p o d n a p o re m  w ia tru  f la g a , a m ię d z y n a ­

m io ta m i ru c h . Z a  c h w ilę d ru h  K o m e n d a n t  

p h m . D u rk a p rz e p ro w a d z a r a n n ą g im n a ­

s ty k ę , a d ru h o b o ź n y F ró h lic h p o m a g a  

k u c h a rz o w i w  p rz y g o to w a n iu  ś n ia d a ń .  

P o te m , ja k  z ro g u  o b f ito ś c i s y p ią s ię ju ż  

z a ję c ia o b o z o w e . P o  ś n ia d a n iu  z b ió rk i z a ­

s tę p ó w , h a rc e , g ry p o ło w ę i td . i td . — - W  

p ra c y  u p ły w a d z ie ń . W ie c z o re m  o g n is k o .  

S ła w n i s ta li s ię w ą h rz e ź n ia c y  w  G ó rz n ie .  

S tą d  p u b lic z n o ś c i m o c . Id ą ś p ie w y , d e k la ­

m a c je , k a w a ły h a rc e r s k ie , k tó re n a w e t  

d r  u li  a g o s p o d a rz a p rz y p ra w ia ją o s p a z m y  

ś m ie c h u . P o te m p o w a ż n e in s c e n iz a c je ,  

p ie ś n i , w re s z c ie g a w ę d a d ru h a K o m e n ­

d a n ta i „ Id z ie n o c .. . 4 ’

C is z a n o c n a . A w a rto w n ik z n ó w  c z u ­

w a . Z b ie ra w  m y ś li s w e c z y n y , w a ż y je  

I i p o s ta n a w ia iś ć d ro g ą D o b ra i P ra w d y .

•  K o m e n d a  O k rę g u  P o m o rs k ie g o  Z w ią ­

z k u  S trz e le c k ie g o k w itu je z o d b io ru 2 5  

p a r r ę k a w ic , z in ic ja ty w y p re z e s k i p .

S z c z u k o w e j w y k o n a n y c h p rz e z s trz e lc z y -  

n ie o d d z ia łu  w ą b rz e s k ie g o  z a w s k a z ó w k a ­

m i in s tru k to rk i p o w ia to w e j o b y w . K o z iń ­

s k ie j .

•  P o z d ro w ie n ie  z o b o z u . Z  la s ó w  p o d

G ó rz n e m  h a rc e rz e w ą b rz e s c y tą d ro g ą  

p rz e s y ła ją  K o c h a n y m  ro d z ic o m , P rz y ja c io ­

ło m , S y m p a ty k o m n a js e rd e c z n ie js z e p o ­

z d ro w ie n ia i g ro m k ie „ C z u w a j" ! S ą z d ro ­

w i i c z u ja s ię d o s k o n a le . Z a p e w n ia ją , z e

z a u m o ż liw ie n ie u c z e s tn ic z e n ia w  o b o z ie

o k a ż ą s ię w d z ię c z n y m i.

U c z e s tn ic y O b o z u w ą b rz e s k ie g o  

H u fc a  H a rc e rz y  w  G ó rz n ie

•  W  s p ra w ie  o b n iż k i k o m o rn e g o . D n ia

1 l is to p a d a w y g a s a ją p rz e p is y  d e k re tu  o b n i­

ż a ją c e g o  w y s o k o ś ć  k o m o rn e g o  w  s ta ry c h  d o ­

m a c h  o 1 5  p ro c . O b n iż k a  k o m o rn e g o  w ią ­

z a ła ś c iś le z w p ro w a d z e n ie m  p o d a tk u  s p e ­

c ja ln e g o  o d  u p o s a ż e ń p o b ie ra n y c h z fu n d u ­

s z ó w  p u b lic z n y c h . P o n ie w a ż o k re s ś c ią g a ­

n ia te g o  p o d a tk u  p rz e d łu ż o n y  z o s ta ł d o  d n ia

t k w ie tn ia 1 9 3 8 r . —  lo g ic z n ą k o n s e k w e n c ją  

b y ło b y  p rz e d łu ż e n ie  d o  te g o  s a m e g o  te rm in u  

ró w n ie ż i o b n iż k i k o m o rn e g o .

D e c y z ji r z ą d u  w  te j s p ra w ie n a le ż y  s ię  

s p o d z ie w a ć n a je s ie n i , g d y o p ra c o w a n e z o ­

s ta n ą  p ro je k ty  u s ta iw , k tó re  w e jd ą  n a  p o rz ą ­

d e k o b ra d  s e s ji z w y c z a jn e j I z b w  l is to p a ­

d z ie  b r .

•  T a n ie p rz e ja z d y  k o le jo w e  p o  w y b rz e ­

ż u  p o ls k im  w  s ie rp n iu  i w rz e ś n iu . W  o k re s ie  

o d  1 s ie rp n ia  d o  3 0  w rz e ś n ia  b r . L ig a P o p ie ­

r a n ia T u ry s ty k i p ra g n ie u d o s tę p n ić w s z y s t ­

k im  z w ie d z a n ie n a s z e g o w y b rz e ż a m o rs k ie ­

g o . W  ty m  c e lu  L . P . T . u z y s k a ła  5 0  p ro c e n t  

u lg i k o le jo w e  n a  p rz e ja z d y  p o m ię d z y  s ta c ja ­

m i k o le jo w y m i p o ło ż o n y m i n a t r a s ie : K ro ­

k o w a (p rz y  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j) P u c k —  

H e l. W s z y s tk ie  k a s y  k o le jo w e w y d a w a ć  b ę ­

d ą (p o z a  Ł . P . T .) k a r ty  u c z e s tn ic tw a , n a  z a ­

s a d z ie k tó ry c h s ta c je k o le jo w e n a te re n ie  

w y b rz e ż a u d z ie la ć  b ę d ą  5 0 %  u lg  k o le jo w y c h  

n a  p rz e ja z d y  w  o b rę b ie  w s z y s tk ic h  s ta c y j n a  

w s p o m n ia n e j t ra s ie  K ro k o w a  —  P u c k H e l.

•  Z a b a w a  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  w s k u ­

te k  n ie s p rz y ja ją c e j p o g o d y o d b y ła s ię  

w c z o ra j w y łą c z n ie  n a  s a l i „ D w o ru  W ą b iz e -  

s k ie g o *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  t  u  *  w', g d z ie  w  m iły m  k o le c z ło n k ó w  i 

s y m p a ty k ó w  to w a rz y s tw a b a w io n o s ię d o  

r a n a .

•  Z  m e c z u  p iłk a r s k ie g o . W  n ie d z ie lę  

u b ie g łą b a w iła K S . „ P o m o rz a n k a w  R y p i ­

n ie , g d z ie  ro z e g ra ła  m e c z  p iłk a r s k i z  m ie j ­

s c o w y m  „ R K S . —  T U R . 4 4 p rz e g ry w a ją c  g o

w  s to s u n k u  3 :1 .

J u ż  w  5 - te j m in . p o  ro z p o c z ę c iu  m e c z u  

p a d a  1  b ra m k a  d la  T R U -u  s trz e lo n a  z  ro g u  

p rz e z N o n c e la  i m im o s ta łe j p rz e w a g i P o -  

m o rz a n k i , t rw a ją c e j p rz e z c a ły m e c z , w  

2 3  m in  w b ija  d ru g ą b ra m k ę d la T R U -u  

K rz e c z a n o w ’s k i i w  3 5  m in  p o d w y ż s z a  w y ­

n ik  —  S a m s o n .

B ra m k a  h o n o ro w a d la P o m o rz a n k i p a ­

d a  w  4 0 m in . z je d e n a s tk i s trz e lo n e j p rz e z  

K a lk s te in a .

D ru g a p o ło w a  m e c z u  u b ie g a b e z b ra m -  

k o w o  i je s t n ie c ie k a w a . W s z e lk ie w y s iłk i  

P o m o rz a n k i d la w y ró w n a n ia w y n ik u  b e z ­

s k u te c z n e . W  5  m in . p rz e d  k o ń c e m  m e c z u  

s trz e la K a lk s te in  d ru g ą je d n a s tk ę —  n ie ­

s te ty  z a  w y s o k o .
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K. S. „Pomcrzanki”

W IE L K IE R Y C H N O W O

A P ośw ięcen ie kam ien ia w ęgielnego pod  

rozbudow ę kap licy . D nia 15 sierpn ia br. po  

nabożeń tw  ie , k tó re odbędziie się o gK xlz . 11  

przy stare j kap lic /ice , ks. proboszcz K urland  

dokona pośw ięcen ia kam ien ia w ęgielnego  pod  

rozbudow  ę kap liczk i w W  ie lk im  R ychnow ie . 

P o po łudn iu , po n ieszporach , odpraw ionych  

o godz. 2 , kom ite t rozbudow  y urządza w ielką  

zabaw ę ogrodow ą u p . S kow rońsk iego, uroz ­

m aiconą różnym i n iespodziankam i. O bfic ie  

zaopatrzony bufet na m iejscu . W ieczorem , 

w sa li strażack ie j, zabaw a taneczna. C zysty  

zysk przeznaczony na rozbudow ę kap licy . O  

liczny udzia ł i poparcie te j im prezy przez  

spo łeczeństw  o m iejscow  e i oko licy prosi

K om ite t.

R Y Ń S K .

A W ycieczka K S M . W sobo tę , dn ia 24  

lipca w  ieczorem  przyby ła do w si naszej w  y-  

cieczka O ddziału K S M . M ęsk iej z W ąbrzeźna  

w liczbie ponad 20 druhów . P o ko lacji, spo ­

rządzonej w w łasnej kuchn i, odm ów iono m o ­

d litw ę w  ieczorną i druhow ie udali się na noc ­

leg  do stodó ł. W  n iedzie lę rano  po m odlitw ie  

odby ła się g im nastyka, kąp ie l, śn iadan ie , po  

czym  w szyscy udali się na M szę św . do koś ­

cio ła parafia lnego . P o po łudn iu odby ło się  

zebran ie m iejscow ego O ddzia łu K S M . M ęsk . 

w k tó rym  uczestn iczy ł asystent kość . O kręgu  

K s. O rzechow sk i. W  przem ów ien iu sw ym  o-  

m ów  ił b ieżące sp raw  y O kręgu oraz zachęcał 

druhów do udzia łu w przysposob ieniu ro ln i­

czym . W  ieczorem odby ło się ogn isko , przy  

k tiiiw m spędzali druhow ie czas w eso ło . O  

godz. 20 w yruszy li goście w pow 'ro tną drogę  

do W ąbrzeźna.

K S IĄ Ż K I.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Związek Powstańców i W ojaków  

P laców ka K siążki, obchodzi uroczystość  
10-le ten iego sw ego is tn ien ia w  n iedzielę  

dn ia 8 sierpn ia 1937 roku w K siążkach .

Program uroczystości:
O godzinie 6.00 Pobudka.
O godzinie 7.30 Zbiórka organizacyj i 

stowarzyszeń z sztandaram i na Rynku,
O godzinie 8,00 Raport i przegląd od­

działu,

O godzinie 8,45 W ym arsz do kościoła h  

Łopatkach,
O godzinie i0,00 Uroczysta nisza św. 

którq odprawi ks. proboszcz Aszyk z Ło­
patek.

O  godzin ie  12 ,30 P ow ró t z kościo ła i 

defilada ,

O godzin ie 13 ,00 A kadem ia.

O godzin ie I 1 ,00 W spólny ob iad żo ł­

n iersk i.

O godzin ie 15 ,00 K oncert w ogrodzie  

druha D eutschm ana,

O godzin ie 19 ,00 Z abaw a taneczna w  

sa li druha D eutschm ana.

U w aga:

a) P rzygryw ać będzie ork iestra ko le ­

jarzy z T orun ia . W stęp na sa le: m ężczyź ­

n i 99 groszy kob ie ty 75 groszy .

I) ) O biad żo łn iersk i w cen ie 30 groszy  

od osoby .

c) U prasza się o zg łoszen ie ilo śc i b io rą-  

cych  udział w ob iedzie do dn ia 4 br.

G O L U B .

Z rehab ilitow an ie na rozpraw ie są ­

dow ej. —  N ie zam ężna H elena K am ińska  

z G olub ia w dn iu 9 grudn ia 1936 r. do  

adw okata P rzybyszew sk iego z G olub ia  

w ytoczy ła lis t, w k tó rym  go posądza o o j­

costw o n ieślubnego je j dziecka. Jak z treś ­

ci p ism a w ynika, groziła m u w ytoczen iem  

pub licznego pow ództw a o roszczen ia ali-  

■ m entacy jne . K aralną tą groźbę obróciła  

też w r czyn , spow odu jąc następn ie w nie ­

sien ie pozw u o alim en ty do tu te jszego  

sądu , przez w łasnego o jca, op iekuna dzie ­

cka. O skarżona o w ystępek z art. 251 kk . 

d la po tw ierdzen ia praw dziw ości sw oich za- 

podań naprow adziła dow ód z przesłucha ­

n ia św iadka W ojty laków ny , obecn ie zam ęż ­

nej Z aw adzk ie j, w szczegó lności na oko ­

liczności, pod jak im i adw . P rzybyszew ­

sk iego poznała i z n im się zeszła . Ś w ia ­

dek ten jednakże zeznał zupełn ie nega ­

tyw nie . Z dalszego przeb iegu postępow a ­

n ia dow odow ego , a m ianow icie pokrzyw ­

dzonego adw . P rzybyszew sk iego jako  

św iadka, jak zarów no innych św iadków  

n iezb ic ie w ynikało , że w ykluczona jest w  

ogó le m ożliw ość, że pokrzyw dzony , k tó ry  

jesien ią 1932 r. p ierw sze m iesiące sw ojego  

m ałżeństw a spędzał na m ajątku teśc iów , 

w ow ym  czasie przebyw ał tu w G olub iu . 

R ozn iosły się w net po całym  m ieście bez ­

podstaw ne i k łam liw e tw ierdzen ia oskar­

żonej, k tó re zdo lne by ły pon iżyć pokrzyw -

B iorąc w szystko to pod uw agę jak  

rów nież n isk ie pobudk i, k tó rym i oskarżo ­

na się k ierow ała , dalej w yrządzone po ­

krzyw dzonem u przez n ią krzyw dy m oral­

ne, jak n ie m niej m ateria lne, w ydał S ąd  

w yrok , zasądzający oskarżoną K am ińska  

na karę w ięzien ia przez siedem  m iesięcy . 

W nadzie i jednakże, jak przew odn iczący  

rozpraw ie p . sędzia R utkow sk i podkreślił, 

że su row a kara ta d la oskarżonej będzie  

w ystarczającą przestrogą na przyszłość i 

że n igdy w ięcej podobnego przestępstw a  

n ie popełn i, zaw iesił do tychczas n iekara-  

nej oskarżonej w arunkow o w ykonan ie za ­

w yrokow anej kary w olności na przeciąg  

cztero le tn i.

P o bardzo bo lesnych cierp ien iach m o ­

ra lnych osiągnął na dzisie jszej rozpraw ie  

m ecenas S tan isław P rzybyszew sk i z G olu ­

b ia zupełny suces, oczyszczając się na ca ­

łym  froncie z zarzu tów , poczyn ionych m u  

przez oskarżoną K am ińska.

W  spó łoskarżoną, zw oln ioną przez m e ­

cenasa P rzybyszew sk iego jego daw niejszą  

sek retarkę  H alinę D ejew ską z G olub ia , k tó  

ra tak  sam o dziś zasiad ła na ław ie oskarżo ­

nych i odpow iadać m iała za podżegan ie K a- 

m ińsk ie j do popełn ien ia pow yższego w y ­

stępu . od zarzu tu tego z art. 26 , 251 kk . u-  

w oln iono d la braku  w ystarczających dow o ­

dów . chociaż is tn ieją pew ne poszlak i, że  

by ła ona in sp irato rką p ism  z dn ia 9 grud ­

n ia 1936 roku .

Jak się w  ostatn ie j chw ili dow iadu je­

m y, oskarżona K am ińska zapow iedzia ła a- 

pelację od zasądzającego ją w yroku .

W TOREK, dnia 3 sierpnia 1937 roku.
12 .15 C hem ia na usługach lasu . 13 ,00  

R ew ia słynnych ork iestr. 15 ,00 K oncert  

rozryw kow y. 15 ,40 W iadom ości z P om orza  

17 .00 K oncert ork iestry F ilharm onii W ar­

szaw sk ie j. 18 .10 S krzynka techn iczna. 

18 ,20 U tw ory sk rzypcow e. 18 ,40 P rogram  

na ju tro . 18 ,45  W iadom ości sportow e z P o ­

m orza. 19 .15 R ecital sk rzypcow y. 23 ,00  

T ańce i p iosenk i.

ŚRODA, dnia 4 sierpnia 1937 roku.
12 ,15 S krzynka ro ln icza . 13 .00 M uzyka

dzouego w op in ii spo łeczeństw a, w nieść  

i rozdźw ięk w harm onię m ałżeńską i w pły ­

nąć u jem nie na prow adzen ia kancelarii 

I adw okack ie j i prace spo łeczną jego w cha ­

rak terze prezesa A kcji K ato lick iej.

tt'szyscyJ 
idziem y na 15-lecie  

K. S. „Pom orzanki”

popu larna . 15 .00 P iosenk i żo łn iersk ie . 

15 .20 R ozm ow a z dziećm i. 15 ,40 W iado ­

m ości z P om orza 18 ,10 P ogadanka spo łe ­

czna. 18 .15 P iosenk i w w ykonan iu rew el-  

le rsów . 18 . 10 P rogram  na ju tro . 18 .45 W  ia - 

dom ości sportow e z P om orza. 19 .00 B yd ­

goszcz na naszej fa li. 23 .00 T ańce i p iosen ­

k i.

Giełda zbożowa
P łacono zło tych za 100 kg .

Z iem iop łody
B ydgoszcz

30 . 7 .
P oznań  
30 . 7 .

Ż yto 21 ,50-21 ,75 21 ,50— 22 ,00
P szen ica 26 ,75— 27 .00 27 ,25— 27 ,50
Jęczm ień brow - 20 ,50-21 ,50 —

Jęczm ień jedno lity — —

Jęczm ień zb ió r. — —

O w ies 00 ,C O -  00 .00 19 ,25— 20 ,25
R zepak zim ow y 58 ,00— 60 ,00 29 ,00— 51 ,00
R zepn ik — —

M ak n ieb iesk i — 26 ,00-29 ,00
G orczyca 32 .00-34 ,00 33 ,00— 35 ,00

S iem ie ln iane — 57 ,00— 60 ,00

P eluszka 00 ,00-00 ,00 23 ,00— 25  00

W yka 00 ,00-00,00 23 ,00— 25 ,00

G roch po lny 00 ,00— 00 ,00 —

G roch V ik to ria 22 ,00 — 24 ,00 23 ,00— 25 ,00

G roch F olgera 22 ,00 -24 ,00 —

Ł ubin n ieb iesk i 16 ,25— 16 ,50 17 ,00— 17 ,50

Ł ubin żó łty 16 ,50-17 ,00 17 ,25— 18 .00

K oniczyna b ia ła — 85— 125

K oniczyna czerw . — 120— 130

K oniczyna szw dz- — 150— 180

, 5 RUCH TOWARZYSTW.

—  Baczność Sokoli! W e wtorek o go­
dzinie 7,30 odbędą się ćwiczenia. Przyby­
cie wszystkich druhów konieczne.

Naczelnik

W ydaw ca: B olesław  S zczuka. R edak to r odpow ::  

A leksander L edw ochow sk i W ąbrzeźno - P om ., 

u l: P ierack iego lla : D ruk :: Z ak łady G raficzne  

B olesław a S zczuk i W ąbrzeźn? - P om :

S ygnatu ra: K m . 925 /57 .
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOM OŚCI
K om orn ik S ądu G rodzk ieg o w W ąbrzeźn ie  

Jan G łów czew sk i, im ający kancelarię w W ąbrze ­
źn ie , u l. T argow a N r 5 , na podstaw ie art. 602  
k . p . c . podaje do  pu ib lioznej iw iadom ości, że dn ia  
5 sierpnia 1957 r. o  godz. 15 w  P łużn icy , pow . w ą ­
brzesk i, od ibęd izie się p ierw sza licy tacja rucho ­
m ości, należących do pp . L udw ika i B ron isław y  
nudź. T rznadel, sk ładających się z: 1 m aszyny  
do szycia . 1 tek i sk ładow ej, oraz w iększej ilo śc i 
różnych tow arów kró tk ich i łokciow ych , osza ­
cow anych na łączną sum ę zł 794 ,25.

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy tacji 
w  m iejscu i czasie ■w yżej oznaczonym .

W ąbrzeźno , dn ia 2 sierpn ia 1957 r.
(— ) GŁÓW CZEW SKI, Komornik.

K m . 850 /56 .
OBW IESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOM OŚCI
K om orn ik S ądu G rodzk iego w K ow alew ie  

F ranciszek L itw in , m ający kancelarię w  K ow a ­
lew ie u l. M . J. P iłsudsk iego n> r 25 , na podstaw ie  
art. 602 k . p . c . podaje do  pub liczm ej w iadom ości, 
że dn ia 5 sierpn ia 1937 r. o godz. 9 w F rydry -  
cliow ie pow . W ąbrzeźno , odbędzie się p ierw sza  
licy tacja ruchom ości, należących do I m leu< za  
P ankow sk iego , sk ładających się z bufe^ tdębo-  
w ego , kredensu dębow ego , sto łu ow alnej^^ łębo-  
w ego , 10 krzeseł dębow ych i 2 fo te li dębow ych , 
oszacow anych na łączną sum ę 800 ,—  zł.

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu licy tacji  
w m iejscu i czasie iw y .żej oznaczonym .

K ow alew o , dn ia 29 lipca 1957 r.
(— ) LITW IN, Kom ornik.
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Suchą zaprawę
O do bejcowania pszenicy —
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Drogeria pod Koroną  fiw ^8

W Ą B R Z E Ź N O , R ynek 7  H  ®
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Szukam
dzierżaw y od 25— 45 m órg

Stanisław M urawski

C H E Ł M O N IE poczta K o ­
w alew o , pow . W ąbrzeźno

Powózkę
parokonną, używ aną  w  do ­
brym  stan ie kup ię

Z głoszen ia

Zarząd M aj. Orłowo

Na stancję
przy jm uję  uczn i g im nazja l­
nych

Dąbrowska
W ąbrzeźno P olna 12

U dzielam  lekcji 

gry  
na skrzypcach

W itold Steinert
P iłusudsk iego 2

2 pokoje
um eblow ane do w ynajęcia

M estwina 8 II piętr.

Unieważnia się  
zagub ioną leg itym ację —  
osob istą nr. 173 w ystaw io ­
ną przez dow ództw o  dyw i­
zji p iecho ty w  B ydgo szczy  
d la sierżanta Rogoziń ­
skiego Jan  a

M leczarnia  
parowa

z całkow itym  urządzen iem  
w  dobrym  po łożen iu tan io  
na sp rzedaż

Z głosz. w adm . „G łosu"

Związek Powstańców i
placówka Książki

Wojaków

ma zaszczyt najuprzejmiej donieść, że w niedzielą  
dnia 8 sierpnia 1937 r. w Książkach obchodzi —

10-LETNIEG0 SWEGO ISTNIENIA
na którą Szanowne Obywatelstwo serdecznie zaprasza

K M I

G odz. 6 ,00  
7 ,30  
8 ,00  
8 ,45

10 .00  
12 ,30  
13 ,00  
14 ,00  
15 ,00  
19 ,00

P obudka
Z bió rka organ izacy j i stow arzyszeń z sz tandaram i na R ynku
R aport i przeg ląd oddzia łu
W ym arsz do kościo ła w  Ł opatkach
U roczysta M sza św ., k tó rą odpraw i ks. proboszcz A szyk z Ł opatek
P ow ró t z kościo ła i defilada
A kadem ia
W spólny ob iad żo łn iersk i
K oncert w ogrodzie druha D eutschm anna
Z abaw a taneczna w  sa li druha D eutschm anna

Ogłoszenia
um ieszczane  

w Głosie  
Pom orza  

przynoszą  

pożądany  
skutek!

Pom ocnik  
szwajcarski

po trzebny zaraz . Z ap lata  
w edług ugody

Fr. Jarentowicz  
szw ajcar —  S IT N O

Zapisz się H  
na członka ■

L. M . K

KINO  
dźwiękowe  

SŁOŃCE

Dziś w poniedziałek 2 o godz. 9 po raz ostatni — piękny film

„GŁOS SERCA" —
We wtorek 3 i w środę 4 — dwa seanse o godz. S i 8,30 
Specjalne przedstawienie dla m łodzieży o godz. 5 wstęp 25 gr  
wieczorem 2 OSOBY NA 1 BILET — epopea bohaterów pod ty t. :

Bohaterska brygada
N astępny film : M arta Eggerth — „Czarujące oczy“

U W A G A ! O d w torku 4 począw szy rozpoczynam y seanse w iecz. o g . 8 ,30

alB E K M M A
K siążn ica  K opem ikańska

w  Toruniu

dźw ign ią hand lu i przem ysłu !!!


